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S|, sprawy, które wymagają nietylko głęb 
szego namysłu, ale wejścia w siebie i jakby 
wewnętrznego obrachunku sumienia —  zanim 
się pióro weźmie do ręki. Taką sprawę, jest 
kwestya ruska i nowa jej faza, naznaczona 
tak wybitnie na ostatnim sejmie.

Wstrzymywać tu trzeba pióro, aby się nie 
dało porywać tym uczuciom braterskim, ja- 
kieśmy nieśli tak często bez wzajemności — 
i wstrzymywać go należy, aby nie ulegało tej 
podejrzliwości, do jakiej wiele zebrało się 
powodów od lat czterdziestu, ale która nie­
tylko je jt niezgodną z duchem naszej histo- 
ryi, lecz jest także niepłodną. Jtdno słowo 
za gorące, lub wyraz nieufności mógłby, w tej 
zwłaszcza chwili, zgubny wywrzeć wpływ może 
na cały rozpoczynający s'ę nowy proces, ja­
ki się odbywa w obozie ruskim.

Chwila rozwagi wystarczyła, abyśmy zajęli 
wobec tego nowego zwrotu stanowisko, jak 
się dziś zwykło mówić —  przedmiotowe. Upra­
wnia nas do tego ta okoliczność, że dotąd 
jako Polacy jesteśmy tylko biernymi świad­
kami doniosłego aktu ze strony Rusinów 
wobec tronu, państwa, wobec Kościoła i jego 
głowy. Program p. Romańczuka w pięciu uję­
ty punktach oraz wszystkie przemówienia tych, 
którzy do tego programu s :ę przyznali —  
przemilczają całkowicie o stosunku narodo­
wości ruskiej do narodowości polskiej — z wy­
jątkiem kilku wyrazów natchnionych miłością 
chrześciańską i duchem zgody w mowie X. Me­
tropolity. Program ten był postawiony przy 
końcu sesyi i bez związku z jakąkolwiek spra­
wą sporną lub ugodową między dwiema naro­
dowościami Jakkolwiek brak choćby lekkie­
go naznaczenia ducha zgody między dwoma 
pobratymczemi narodami — mógł razić uczu­
cie polskie, nie czynimy z tego wcale zarzu­
tu autorowi programu —  owszem uważamy to 
przemilczenie za dowód szczerości, a program 
ma w naszych oczach tem większe znaczenie, 
że nie był związany warunkowo z jakiemiś 
postulatami, bo miał przez to charakter aktn 
niezależnego. Z ust Namiestnika kraju usły­
szał Sejm zapewnienie, że program ten nie 
jest następstwem jakichkolwiek przyjętych 
zobowiązań.

Trzy główne myśli i trzy zasady zawiera 
ten program i głosy mu towarzyszące: 1) jest 
w nim jawne i stanowcze wyparcie się współ 
ności Rusi z Rosyą —  określenie narodowo­
ści ruskiej w jej pojęciu odrębnem, samo- 
istnem; 2) wyznanie wierności dla tronu i 
państwa au8tryackiego, a wyparcie się sta­
nowcze grawitacyi ku caratowi; 3) wyparcie 
się grawitacyi ku schyzmie, a wyznanie łą­
czności z Kościołem katolickim i Stolicą św. — 
wzmocnione wzniosłemi słowy X. Metropol.ty 
„z Papieżem aż do śmierci..."

Akt takiego wyznania politycznego i reli­
gijnego na sejmie lwowskim przez grono po­
słów ruskich zostanie zapisany w historyi 
Rusi.

W  czasach, gdy połowa Europy uderza 
czołem przed potęgą caratu, gdy prąd pan- 
slawizmu wraz z pociągiem ku schyzmie do­
ciera do zachodnich i południowych krańczyn

słowiańszczyzny —  stronnictwo narodowe ru­
ski* odwraca się od ponęt i opieki Rosyi, 
staje jawnie na gruncie austryaekim i zwraca 
się z wyznaniem wierności ku Rzymowi.

Jako świadkowie musimy my Polacy ten 
fakt z radością przyjąć i uznać bez względu, 
z jakich powstał pobudek i jakie z niego mo­
gą wypłynąć następstwa praktyczne. Donio­
słość tego programu tem większa tak wobec 
Wiednia i Rzymu, jak wobec Petersburga, 
Moskwy oraz całej Słowiańszczyzny.

Zkąd przyszedł ten prąd — nie badajmy; 
snać złe doszło do kulminacyjnego punktu. 
W Przeglądzie Powszechnym  X. Eugeniusz 
Hornicki, Rusin, podaje znakomitą analizę 
stronnictw ruskich i oznacza dokładnie sto­
sunek moskalofilów do stronnictwa mieniące­
go się ukrainofilskiem. Z analizy te j , która 
jest świadectwem Rusina, a odznacza się tra­
fnością i dobrą wiarą, wnosić można, że dawna 
szkoła świętojurską niegdyś, a dziś moskiew­
ską zwana, zużywa się, gdy pierwiastki dru 
giego prądu narodowców są w procesie two­
rzenia. Program p. Romańczuka ma tę za­
sadniczą wartość, że stawia między dwoma 
obozami granicę, która się coraz więcej 
pogłębiać winna. —  Pomimo protestu p. An­
toniewicza w Izbie i ostrej dyskusyi, po­
mimo polemiki w P ile  i w Czerwonej Rusi, 
klub ruski dotąd jeszcze się nie rozbił. Po 
znaczących słowach, których szczerości nie 
chcemy podawać w wątpliwość —  przyjdzie 
próba czynów i próba walki wewnętrznej, 
która tym razem może być błogą w następ­
stwach dla kwestyi ruskiej. Nieehaj jawnie 
w działaniu, w pismach, w programach przed­
wyborczych się okaże, kto stoi przy progra­
mie p. Romańczuka, kto szczerze idzie za 
sztandarem dzierżonym przez Metropolitę —  
innemi słowy: kto ciąży ku R osyi, a kto 
przyszłość Rusi na potędze monarchii au- 
stryackiej opiera? kto religijnie i cywiliza­
cyjnie dąży ku Wschodowi, a kto z Rzymem 
i Zachodem? Linia już naznaczona, potrzeba 
teraz, aby dwa obozy wystąpiły tak stanow­
czo i jasno, jak na ostatnich posiedzeniach 
Sejmu.

Co do naszego stanowiska przypomnieć 
winniśmy, że dziennik nasz nie dzielił nigdy 
mniemania ty ch , którzy kwestyę ruską po­
równywali do owego homunculusa, przez biu­
rokratycznego Fausta sztucznie we flaszeczce 
sfabrykowanego. Wiemy bowiem, że przyczy­
ny obudzenia się ruchu ruskiego były głębsze, 
społecznej natury. Nie dzieliliśmy również tego 
złudzenia, aby dzieło narodowej asymilacyi, 
którego nie zdołano dokonać przez pięć wie­
ków wspólnego państwowego bytu, dało się 
przeprowadzić w warunkach swobód konsty- 
tucyjnjch po tej stronie kordonu, wspólnej 
niewoli po tamtej.

Dzieliliśmy szerokie poglądy i szlachetne 
porywy mężów, jak Adam Potocki i Jerzy 
Lubomirski, którzy bratniemu narodowi wiel­
ką naznaczali misyę zapory i przedziału od 
niwelacyjnych prądów Wschodu. Gdy Hiero­
nim Kajsiewicz powoływał do apostolskiej 
pracy na Rusi, a Waleryan Kalinka ją pod­
jął, w duchu unii kościelnej i unii polity­
cznej, dzieliliśmy także te dążenia.

Nastąpiły dotkliwe zawody, zdradliwie zry­
wane układy i gorszące objawy nienawiści 
a nawet odstępstw religijnych, oraz jawne za­
parcie się idei narodowej ruskiej na rzecz 
idei wielkorosyjskiej. Bolesne te doświadcze­
nia nauczyły nas przezorności, lecz kompro­
misy wtedy zawodziły, kiedy rozpoczynały się 
od jednostronnych ustępstw ze strony większo­
ści polskiej, a nie wywołały nawet takich za­
sadniczych deklaracyj, jakie mieści w sobie 
program p. Romańczuka.

Gdy stare stronnictwo biurokratyczno-świę- 
tojurskie zrzuciło maskę, a propaganda po­
lityczna i religijna przeszła wszelką miarę, 
gdy z Galicyi odstępcy szli gnębić uni­
tów na Podlasie, aby im narzucać schizmę, 
gdy odsłoniła się w G alicyi samej apostazya 
ze zdradą stanu —  wtedy dziennik nasz i 
jego polityczni przyjaciele w kraju i w Sej­
mie, przedtem najbardziej skorzy do ustępstw, 
przyjęli za godło w kwestyi ruskiej: niech roz­
strzyga Wiedeń i Rzym.

Zgodnie z tem hasłem program p. Romań­
czuka, któremu nadała sankcyę mowa Metro­
polity, określa stanowisko Rusinów wobec 
Wiednia i Rzymu. Przyjmując z uznaniem 
to oświadczenie, czekajmy z ufnością dalszego 
rozwoju tego programu i kieruuku.

Przedłożony w parlamencie przez ministra 
skarbu preliminarz budżetowy na rok 1891  
świadczy najwymowniej o rzeczywistem po­
lepszeniu się sytuacyi finansowej monarcha 
austryackiej. Ogół wydatków preliminuje rząd 
na 564-5 milionów złr., ogół dochodów na 
566-8 milionów —  nadwyżkę w bilansie 
skarbowym na 2-3 miliony. Cyfry te nie 
przedstawiają jednak w prawdziwem świetle 
położenia finansowego, nie zawierają bowiem 
porównawczego kryteryum z epoką dawniej­
szą, a zwłaszcza z budżetem r. b.

Pragnąc znaleść takie kryteryum, należy 
wniknąć w szczegóły budżetu wydatków i 
dochodów. Okaże się wówcz:r3 , iż ogół wy­
datków i dochodów w zrósł, wprawdzie nie­
mal w równej mierze o sumę 6-5 milionów 
złr.; wzrost ten przypisać jednak należy odmień 
nym czynnikom, mającym też różne znaczenie, 
ekonomiczne i finansowe. Na pierwszy plan 
wysuwa się przedewszystkiem fakt całkiem 
nowy w historyi finansowej ostatnich czasów 
—  użycie pewnej części dochodów bieżących 
na spłatę starych diugów. Dotychczas by­
wało w Austryi zwyczajem, iż się zaciągało no­
we długi na pokrycie niedoborów tj. admi­
nistracyjnych i inwestycyjnych wydatków. O 
spłacie starych długów nie było mowy, a ra­
ty amortyzacyjne pożyczek zwrotnych spła­
cano za pomocą emisyi nowych obligacyj 
dłużnyck t. zw. wspólnej renty. Pod rządem 
dopiero obecnego ministra skarbu, popieranego 
skutecznie patryotyczną ofiarnością większo­
ści autonomicznej, zmieniły się stosunki pod 
każdym względem.

Konsekwentnie przeprowadzone reformy 
w dziedzinie ustawodawstwa cłowego i po­
datków konsumcyjnych, przezorna i roztropna 
polityka kolejowa, wreszcie ogólne polepsze­
nie stosunków ekonomicznych pozwoliły nie­

tylko przyznać hojniejsze dotacye na poszcze­
gólne działy administracyi, nietylko znaczne 
poświęcać sumy na inwestycye, ale usunąć 
zupełnie chroniczny niedobór i przystąpić 
wreszcie do stopniowej spłaty dawnych dłu­
gów z bieżących dochodów państwowych. Bu­
dżet na rok 1891 pamiętny się też stanie 
w historyi finansów austryackich nietyle wy­
kazaną nadwyżką 2*3 milionów, ile znaczą­
cym faktem przeznaczenia sumy 4 milionów 
złr. na częściowe pokrycie raty amortyzacyj­
nej dawnych długów.

Żyjemy w czasach, gdzie olbrzymi wzrost 
wydatków wojskowych i inwestycyjnych zmu­
sza niemal wszystkie państwa do zaciągania 
nowych długów. Wystarczy przypomnieć, iż 
długi cesarstwa niemieckiego wzrosły w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia o przeszło miliard 
marek. Na tak ponurem tle odbija tem ja­
śniej polepszenie sytuacyi finansowej w Austryi, 
która bez zaciągania nowych zobowiązań po­
krywa już trzeci rok z rzędu wszystkie swoje 
zwyczajne i nadzwyczajne potrzeby, a w roku 
przyszłym przystąpi do stopniowego umorze­
nia swoich dawniejszych zobowiązań. Giełdy 
austryackie i zagraniczne oceniły też nader 
trafnie sytuacyę, przypisując faktowi spłaty 
długów największe znaczenie i podnosząc z te­
go głównie powodu kurs rent austryackich. 
To też nawet opozycyjna wiedeńska prasa 
przyznaje otwarcie, iż rzeczywiste polepsze­
nie bilansu skarbowego wynosi przeszło 6 
milionów w porównaniu z budżetem na r. b.

W dziale rozchodów budżetowych znajdu­
jemy tak samo, jak w poprzednich latach, 
obok wydatków zwyczajnych czyli administra- 
cyjnych, pokaźną sumę 9 ’5 miliona złr. wy­
datków nadzwyczajnych. Składają się na ten 
rezultat koszta organizacyi armii —  na nowe 
karabiny i proch bezdymny —  inwestycye ko­
lejowe i budowa portu w Tryeście. Wzrost 
ogólny wydatków o sumę 6 -5 miliona tłu­
maczy się podniesieniem wydatków wojsko­
wych o 2 -5 miliona oraz hojniejszem wypo­
sażeniem różnych działów administracyi pań­
stwowej. Największy przybytek wydatków wy­
kazuje budżet ministerstwa handlu, oświaty, 
rolnictwa i spraw wewnętrznych, a znaczną 
część owych kosztów wywołały ulepszenia ad­
ministracyjne, zmierzające do skuteczniejsze­
go popierania ekonomicznych i cywilizacyj­
nych interesów ludności.

Dochody państwowe podniosły się w po­
równaniu z r. 1890 o sumę 6 ‘5 miliona złr. 
Najznaczniejsze zwyżki wykazują: podatki 
spożywcze tj. cła, podatki konsumcyjne i mono­
pole o 4 miliony, bezpośrednie o 1-1 miliona, 
koleje i poczty o 5-6 m iliona, wreszcie za­
kłady górnicze i domeny o 850 ,000  złr. 
Niższe kwoty znajdujemy w pozycyi należy- 
tości i loteryi liczbowej oraz w dochodzie 
z emisyi nowej renty, wskutek przeznaczenia 
4 milionów z dochodów bieżących na spłatę 
długów. Podniesienie wydatności źródeł po­
datkowych zawdzięczamy doniosłym reformom 
ostatniego trzechlecia, podczas gdy wyższa 
intratność dróg żelaznych i zakładów poczto­
wych jest nader wymownym objawem ogól­
nego polepszenia stosunków ekonomicznych. 
Zwrot ten pomyślny stwierdzają też w zupeł-

Semen Kwitka.
S Z K I C .

Napisał A b g a r-S o lfa n .

(2)

(Ciąg dalszy).

Panna Wanda to była ładna, pięknie wycho 
wana, posażaa i podobała mi aię nawet, lubiłem 
l  nią rozmawiać i miło mi zawsze czas schodził 
w jej towarzystwie. Teraz jednak sam, nie wie­
dząc dlaczego, widocznie podrażniony słowami 
pani Malwiny, zacząłem żartować z panny Wan­
dy, przedrzeźniać jej śpiew, szydzić z jej ułoże­
nia, jednem słowem postępowałem jak człowiek 
źle wychowany; tem więcej, że wiedziałem do 
akonale, iż nic z tego nie zostanie w tajemnicy 
i całą naszą rozmowę, upstrzoną tysiącznemi do 
datkami, stugębna, plotkarska poczta doniesie do 
uszu panny Wandy. Cóż mię to jednak mogło 
obetodzić? Dla mnie nie było dziś panny Wandy 
na świecie... Wszelkie arcy mądre i praktyczne po 
stanowienia znikły z mej duszy, wszystkie sta­
nowcze zamiary stopiły się pod płomienistem spoj­
rzeniem czarującej kobiety; patrzałem w cudnie 
piękne jej oczy, połykałam słówka z purpurowych 
ust płynące, chłonąłem jej przyciszone westchnie­
nia; cieszył mię niewymownie uśmiech swobodny 
i wesoły, który wykwitał na tej pięknej twarzy, 
w miarę coraz to większej złośliwości mego opo 
wiadania.

Brnąłem więc coraz to głębiej, ona uśmiechała 
s'ę coraz weselej, wreszcie, wyczerpałem przed­
miot do dna i nie móglem już znaleść ładnej,

choćby najdrobniejszej śmiesznostki w pannie 
Wandzie. W bruku innego zabawniejszego tematu 
rozpoczęliśmy poufją pogadankę o sprawach co­
dziennych, dom pani Malwiny obchodzących; — 
wszedłem w rolę zaufanego przyjaciela tegoż do­
mu; opowiadała mi strapionym głosikiem o po­
wszednich kłopotach gospodarskich, o mężu, o jego 
znanej niezaradności i o swoim najukochańszym 
jedynaku Olesiu wreszcie.

— Wie pan, że Bolesław znowu przywiózł no­
wego korepetytora dla Olesia — mówiła poufale — 
mój mąż zawsze musi jakimś konceptem ruszyć. 
Powiada, że trudno było coś lepszego znaleść, 
przywiózł więc jakiegoś pana Siemiona Kwitkę, 
nie bardzo pewnie mi ten panicz wygląda

— Jakto niepewnie wygląda?— spytałem bez­
myślnie, ażeby cośkolwiek powiedzieć.

— O! bardzo nawet niepewne indywiduum — 
mówiła, nie przerywając prawie— bo musisz pan 
wiedzieć, że ten Kwitka jest podobnoś nihilistą.

— Nihilistą! czyż b jć  może? — zawołałem 
zdziwiony i obecnie w rzeczy samej opowiadanie 
pani Malwiny zaczęło mię zajnować

— Ciszej! ciszej panie! — szepnęła trwożnie, 
przykładając różowy palec do ust — ja tak się 
lękam całej tej historyi. Znasz pan dobrze 
Bolesława i wiesz, że on zawsze szuka tego, 
co najtańsze, i to we wszystkiem, nie wyjmując 
moich sukien; i teraz znalazł sobie arcy tani na 
bytek. Ten nowy nauczyciel jest ni mniej, ni wię­
cej — tylko wypędzonym z uniwersytetu studen­
tem, całe dwa lata wysiedział w Kijowie we for 
tecy w śledczem więzieniu. Naturalnie, że przy 
takiej konduicie nie mógł znaleść nigdzie zajęcia. 
Bolesław skorzystał zaraz z okazyi i umówił go 
za dwieście rubli rocznie— inni żądali po sześć 
set i ośmset. Już to mój pan dla kilkuset rubli 
zawsze musi mi jakąś p.zy kr ość zrobić. Truchleję

cała, żebyśmy z tej przyczyny nie mieli jakiej 
wielkiej nieprzyjemności.

— Jakąż przykrość pani mieć może ? — przer­
wałem jej uspokajająco — taki chłopak rad , że 
będzie miał co jeść; zapewne musieli go bezpod­
stawnie posądzić; wysiedział w śledczem więzie­
niu, a przekonawszy się, że niewinny — wypu­
ścili go w końcu. Biedak jakiś być musi.

' . Zapewne, że biedak, widać to po nim, za­
ledwie ma się w co przyodziać, ale jakiś odmien­
ny, jak zwykli ludzie. Bóg wie, z jakiej przy­
czyny głowę wysoko nosi i pomimo nędzy wido­
cznie jest dumny.

— Czy on jest Rcsyaninem? — pytałem roz- 
ciekawiony. Zawsze pragnąłem zetknąć się bliżej 
z prawdziwym nihilistą; przedstawicieli „młodej 
Rosyi" znałem tylko z pism Dostojewskiego i Gan- 
czarowa.

— Nie! nie jest Rosyaninem — odpowiedziała 
na me pytanie piękna gospodyni — choć mówi po 
rosyjsku, nie uważa się za Rosyanina. Powiada, 
że jest „Mało rossem," Rusinem z Zadnieprza. 
Z całą służbą mówi ich własnem, ludowem na­
rzeczem.

Opowiadanie intrygowało mnie coraz więcej, 
tak że z niecierpliwością oczekiwałem hasła, po­
wołującego nas do obiadu, przy którym miałem 
ujrzeć tego ciekawość mą budzącego Rusina, tego 
nihilistę.

Wkrótce powrócił pan Bolesław z pola, od ko­
pania buraków; pani po jego zjawieniu się znikła 
gdzieś w głębi domu, a ja  pozostawszy sam na 
sam z sąsiadem, przeszedłem z werandy do salo­
niku i mimochodem palnąłem mu bardzo uczoną 
dysputę: o użyteczności superfosfatu, jako nawozu 
przy uprawie roli pod buraki. Sąsitd słuchał, 
głową k.wił, ale koniec końców zadecydował, że

super fosf.t w naszych warunkach — za drogi. 
Nie sprzeciwiałem mu się zbytecznie.

Po kwadransie ukazała się znowu naBzym oczom 
pani domu, ustrojona w tak wykwintną wełnianą 
suknię, że stanowczo przestałem wierzyć, by Bo 
lesław system oszczędnościowy stosował i do wy 
datków na stroje swej pani. Podałem jej rękę i 
przeszliśmy do sali jadalnej. Ujrzałem tam rozra­
dowanego bardzo mojem przybyciem Olesia... i no­
wego nauczyciela.

— Siemion Audrejewicz Kwitka — wygłosił Bo­
lesław, przedstawiając mi młodego człowieka, który 
skłonił się tylko zdaleka, — poczem usiedliśmy 
wszyscy do stołu.

Pomimo bardzo smacznie zrobionego obiadu, po­
mimo rozmowy z panią Mai winą, oczy moje usta­
wicznie szukały widoku młodego Rusina bo to, 
co słyszałem o nim, pobudziło moją ciekawość 
nadzwyczajnie.

Siedział przy obiedsie sztywny i milczący, twarz 
wychudzoną pochylił nad talerzem, tak nisko, że 
z trudnością zdołałem dojrzeć jego profil ostry i 
czysto zarysowany; szare, dute oczy podnosił od 
czasu i rzucał inteligentne badawcze spojrzenia na 
obecnych; po wyrazie jego twarzy mógłem odrazu 
poznać, że rozumie znaczenie naszych słów, nie 
wmieszał się jednak ani razu do rozmowy.

Gdyśmy powstali od stołu, dałem znak Bolesła­
wowi, aby go do salonu na czarną kawę zaprosił; 
poszedł, ale widocznie nie bardzo był z tego za­
dowolony, widocznie krępowało go nasze towarzy­
stwo.

Gospodarz zagadnął go o coś po rosyjsku, od­
powiedział mu w tym samym języku, wówczas 
zbliżyłem nię ku nim i zapytałem młodego czło 
wieka po małorusku:

— Dlaczego pan mówisz po rosyjsku? Wszak 
jesteś pan Rusinem, nosisz nazwisko jednego

ności podane przez ministra skarbu daty o 
wpływie podatków w pierwszych 10 miesią­
cach b. r„ rezultaty zarządu kolei żelaznych 
oraz cyfry bilansu handlowego monarchii 
w ubiegłem trzechleciu. Warto przytoczyć, 
iż zwyżka wartości wywozu nad przywóz wy­
niosła w latach 1887 — 1889 ogółem około 
500 milionów złr.

Opierając się na tak pomyślnych rezulta­
tach administracyi skarbowej, mógł też mi­
nister Dunajewski zakreślić w śmiałych rysach 
program przyszłej polityki finaisowej. W ysu­
nięcie na pierwszy plan sprawy przywrócenia 
waluty utwierdza nas w przekonaniu, iż rząd 
zdecydowany jest przystąpić bez niepotrzebnej 
zwłoki do prieprowadzenia tej doniosłej re­
formy ekonomicznej, uznanie zaś wyrażone 
większości za jej wielką i patryotyczną ofiar­
ność napełnia nas otuchą, iż wspólnym usi­
łowaniom rządu i konserwatywnej większości 
powiedzie się w najbliższej przyszłości wy­
zwolić państwo z niebezpiecznej pod wielu 
względami dezorganizacji stosunków mone­
tarnych. N ie sądzimy, ażeby podjęcie tej 
sprawy stanęło na przeszkodzie rychłemu a po 
myślnemu załatwieniu r< formy podatkowej, 
od której zależy nietylko sprawiedliwy roz­
kład ciężarów podatkowych, ale również wzmo­
cnienie finansowe samorządu krajowego.

W chwili, gdy opozycyjna prasa przepo­
wiada z cottz większą pewnością rozluźnie­
nie, a nawet rozbicie dotychczasowej większo- 
ś ’i parlamentarnej, nabiera tem większego 
znaczenia zwrot w mowie ministra skarbn do 
tej większości, która z całem poświęceniem 
popierała zawsze rząd we wszystkich stara­
niach około dobra monarchii.

Przegląd polityczny.
A keys Dolitvcxtia, podjęta w Sejmie prze* p. Ro 

m a ń c z u k a  i towarzyszy, znajduje uznanie w ko 
Jacb pozesemowych srołrereń-twa rn»kiepo. Oc 
ruskiego T warzystwa politycznego „Narodna Ra 
da" otrzymsł p. Romańczuk list, podpisany przei 
Dra E. O g o n o w s k i e g o ,  jako przewodniczące 
g> tego towarzystwa i D a K. Lewickiego, jakc 
sekretarza — wyrażaiąey uznsn’e i wdzięczność 
„za pełne patryotyznu i taktu wystąpienie w Sej 
mie kra’owym." Najgodnie szym uwagi jest na­
stępujący usfęp tego 1'stu: „Skoro po długiej a 
ciężkiej p*óbie okazał-> się, te  solidarne postępo­
wanie Rusinów-narodowców z żywiołami, nieu- 
znającemi naarej samoistncści na-odowei i praw 
do rozwoju cywilizacyjnego naszego narodu, jesl 
niemożebne, a'bowiem przy solid; rn^j akcyi poli 
tycznej z tewi żywiołami program polityczny i 
narodowy Rusi halickiej stawał się coraz to mniej 
jasnym z widoczną szkodą dla rozwoju naredu 
ruskiego; przytem żywioły te n:etylko nie przy­
czyniały się do wzmocnienia solidarności, lecz je­
szcze na katdym kroku ją  podkopywały, podczas 
gdy rząd austryacki ichle właśnie postępowaniem 
motywował swój dotychczasowy system wobec 
ogółu Rusmów" i t. d. — przeto, powiada w dal­
szym c ągu list „Rady Narodnej" — „wy, Panie 
Prezesie, wraz ze swymi towarzysiami zdobyliście 
«'ę na czyn patryotyczny i polityczny, wygłosiwszy 
odczas  dypkssyi budżetowej w Sejmie program 
polityczny i narodowy, który nasze Towarzystwo 
od początku swego istnienia uważa ra  swój wła­
sny i na który każdy szczery Rusin, dbający o 
polityczny i cywilizacyjny rozwój narodu halicko- 
ruskiego, zgodzić się musi."

z wielkich ludzi waszego narodu, może nawet 
steś jego potomkiem lub krewnym.

_ Nauczyciel spojrzał na mnie zdziwionym wz 
kiem, pochylona jego figura wyprostowała 
w czasie, gdym doń mówił, tak że nim skońc 
łem, ujrzałem przed sobą zupełnie odmienni 
człowieka: barki miał szerokie i pierś wypnk 
a w szarych, dziwnie inteligentnych oczach b 
snął namiętny ogień.

— Tak nas już w szkołach nauczyli — szep 
po chwili zawstydzonym głosem i zwiesił zno 
głowę na piersi. — Ja, ja wolę mówić ojczyst; 
językiem, po rusińsku, nie wiedziałem jednak, 
pośród wykształconych Polaków są ludzie, urn 
jący się wysłowić c h ł o p s k i m  językiem. Sło 
„chłopskim językiem* wymówił z przyciskien 
widoczną goryczą w glosie.

— Tak pan znowu nie sądź, nie znając i 
Polaków — odpowiedziałem mu, patrząc nań | 
ważnie. — My, wszyscy Polacy na Rusi zam 
szkali język ten znamy i władamy nim tak sa 
jak naszym własnym. Co do mnie, lubię go i 
wet bardzo i zabraniam stanowczo służbie i w 
ścianom używania w rozmowie ze mną łamane 
polskiego języka, rozmawiam, ich własnym 
ruskim.

W tej chwili pani Malwina zwróciła się ku mi 
z jakiemś pytaniem, ja musiałem jej odpowiedzi 
przerwała się więc rozmowa z nauczycielem, kłć 
zabrawszy swego ucznia wyszedł z pokoju.

Po półgodzinnej może jeszcze pogadance *e zi 
dzoną panią i zakłopotanym gospodarzem doi 
i ja  wyjechałem z Malinki.

(Ciąg daltty nastąpi).
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Dziś odbędzie się posiedzenie I z b y  p o s e  
s ki  ej. Między innemi obradować będzie Izba na< 
akoyą pomocniczą dla dotkniętych katastrofą po 
wodzi w Czechach a szczególnie w Karlsbadzie 
Wczoraj i przedwczoraj obradowały kluby parła 
mentarne. Członków klnbn czeskiego powitał Dr 
Rieger, zaznaczając, it  sytnacya polityczna jest 
bardzo poważna. Przewodniczącym klnbn zosta 
wybrany Rieger, a jego zastępcami: Meznik i br. 
Fryderyk Kińsky. Wybór do parlamentarnej ko- 
misyi prawicy odroczono. Klnb ncbwalił na wnio 
sek Hevery interpelować rząd w sprawie repro 
bowania jednorocznych ochotników przy egzami 
nie oficerskim z powodn niedostatecznej znajomo 
ści języka niemieckiego. Poseł Świeży, jak dono 
ssą Narodni Listy, przy poparciu klubów polskie 
go i czeskiego wniesie zmianę ordynacyi wybór 
czej do Rady państwa dla miast i gmin wiejskie i 
Szlązka. Dysknsya nad prowizorynm bndtetowem 
rozpocznie się prawdopodobnie we wtorek. Młodo 
czeskie organa zapowiadają mowę Dra Edwarda 
Gregra.

Jak z telegramów wiadomo, wniósł w parła 
mencie niemieckim Windt hor s t  i tow. z centrom 
projekt, dotyczący zniesienia nstawy przeciw Je­
zuitom. Projekt ten obejmnje następujące trzy pa 
ragrafy:

§ 1. Ustawa, odnosząca się do zakonn Tow. 
Jezusowego z dnia 4 lipca 1872, zostaje zniesiona.

§ 2. Wydane w sprawie wykonania i zapewnie 
nia wykonania nstawy, wymienionej w § 1, roz 
porządzenia tracą znaczenie.

§ 3. Obecna ustawa wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

Z wystąpień cesarza Wilhelma w k o n f e r e n  
c y i  s z k o l n e j  podnoszą dzienniki berlińskie, ja 
ko w tej chwili politycznie ważną okoliczność, iż 
cesarz wyraził się, że Gosslera nważa za jednego 
z najznakomitszych ministrów oświecenia i wy 
znań, jakiego Prnsy i Niemcy oddawna nie miały 
Dzienniki berlińskie dostrzegają w wyrażeniu tern 
cesarza wyraźną chęć uchylenia pogłosek o nstą- 
pienin Gosslera, które w ostatnich czasach obie 
gały, a zarazem chęć poparcia usiłowań jego 
w przeprowadzeniu nowego projektn sejmowego 
do nstawy o szkołach Indowych.

G a b i n e t  f r a n e n s k i  przebył chwilowo prze­
silenie, grożące mn z powodn ciągłych zaczepek 
opozycyi, na której czele stoją radykaliści. Powó< 
do zażądania wotnm zanfania podała gabinetowi 
dysknsya nad wysokością procentów, jakie ma 
pobierać kasa oszczędności i nad sposobem nżycia 
przewyżek tej kasy, wynoszących 7 milionów. — 
Radykaliści żądali, aby kwestya wysokości pro 
centów była zaraz w Izbie rozstrzygniętą, a nad 
wyżka w dochodach kasy przekazaną na zniże­
nie deficytu budżetowego. Ministerstwo zażądało 
przekazania kwestyi tej osobnej komisy), czyniąc 
z przyjęcia wniosku tego kwestyę zanfania.
W głosowaniu przekazaną została sprawa ta 323 
głosami przeciw 192 osobnej kemisyi, przez co 
żądane wotnm zanfania rządowi ndzielonem zo 
stało. W dysknsyi zarzucał Pelletan rządowi, że 
sobie chce z zysków kasy oszczędności przyspo­
rzyć na przyszłość przewyżkę w dochodach skar 
bn, a ca pokrycie bieżącego deficytu wymódz na 
Izbie inne dochody; ze strony zaś rządu podno 
szono, że zyski kasy oszczędności mnszą do pe 
wnego czasu w niej pozostać dla zapewnienia jej 
kredytu i wypłacalności w każdej chwili i dlatego 
na pokrycie deficytu budżetowego użyte być nie 
mogą.

Z B e l g r a d u  zaprzeczają pogłosce, jakoby mię 
dzy rządem obecnym a Garaszaninem nastąpiło 
jakie zbliżenie; faktem jest tylko, że ostrość za 
czepek między radykalistami a Garaszaninem zła 
godoiała nieco. Okoliczność tę tłumaczy Garasza 
nin tern, że chociaż potępia stanowczo wewnętrzną 
politykę rządu, nie chce ran jednak przysparzać 
trudności w chwili, kiedy się ten rząd zabiera do 
przywrócenia dobrych stosunków z Austryą, tak 
nieodzownie dla Serbii potrzebnych.

KORESPONDENCYA „CZASU.1
W a r s z a w a  4 grudnia.

( = )  Opinia publiczna u nas ciągle jeszcze zaj 
muje się sprawą emigracyi. Coraz więcej przy 
bywa urzędowych danych o ruchu emigracyjnym 
w różnych częściach Królestwa, a przedewszyst 
kiem w guberniach pogranicznych. Badania rzą­
dowe, poparte przytem silnym i skutecznym wpły­
wem prasy polskiej, odsłoniły już prawie zupeł­
nie wszystkie „arcana* organizacyi wychodźczej. 
Główną sprężyną całego ruchu jest kantor emigra­
cyjny w Hamburgu. Ma on tajnych ajentów we 
wszystkich guberniach Królestwa, a naczelnego 
ajenta w Warszawie. Obowiązki ajentów pełnią 
prawie wyłącznie żydzi. Taki p. L. — w tych 
dniach aresztowany w Warszawie —■ należy do 
wyjątków. Oprócz obowiązków komisycnera w sto 
sunkach handlowych z zagranicą, pode mował się 
on sprzedaży biletów kompanii żeglugi parowej 
holendersko-amerykańskiej, przyczem robił świe 
tne interesa, biorąc po sześć rubli od każdego 
sprzedanego biletu. Udział w spekulacyi szkodli­
wej dla kraju ze strony tego pana, zajmującego 
pewną pozycyę w społeczeństwie, wywołał bar 
dzo przykre wrażenie w naszej stolicy. Ale, jak 
powiadam, był on wyjątkiem wśród rzeszy żydów- 
ajentów. — Proces wysyłania za Ocean biednego 
chłopa polskiego odbywa się w sposób następujący: 
W Warszawie składa wychodźca pewną sumę na 
ręce ajenta, który go wyprawia do Hamburga. 
W drodze przechodzi wychodźca z jednych rąk 
żydowskich w drugie; niekiedy otrzymuje już 
w Warszawie bilet jazdy z Hamburga do Ame­
ryki.

Ruch emigracyjny zrodził się w gubernii pło­
ckiej, o której rząd zebrał najwięcej interesują­
cych wiadomości, za wpływem W. Ks. Poznań­
skiego, gdzie emigracya wzmaga się z każdym 
rokiem. Liczba wychodźców z gubernii płockiej 
w latach poprzednich była tak małą, iż obaw ża­
dnych nie budziła i nie miała cech katastrofy spo­
łecznej. Ale ruch potężniał z każdym rokiem. Od 
r. 1863 po 1888 wyszło z gubernii płockiej bez 
paszportów 4,837 osób: mężczyzn 3,506, kobiet 
636, dzieci 695. Za ostatnie dwa lata dokładnych 
cyfr władze jeszcze nie posiadają. Według dosyć 
ugruntowanych przypuszczeń, wyszło z Królestwa 
wogóle w roku bieżącym 30,000 osób, wliczając 
w to i robotników zagranicznych, którzy w zna­
cznej ilości Łódź opuścili.

Według sprawozdań urzędowych przyczyną wy- 
chodżtwa ludności wiejskiej i proletaryatu miej­
skiego jest zastój ekonomiczny w kraju, którego 
wynikiem była sprzedaż za długi licznych dóbr

ziemskich, zaniedbanie gospodarstwa, zmiana sy­
stemu gospodarowania i t. d. W gubernii płockiej 
zarobek robotnika wiejskiego zeszedł w niektórych 
okolicach do minimum: płaca dzienna podczas 
zbioru buraków wynosiła w roku bieżącym 7% 
kopiejek, a więc po '/* kopiejki za godzinę cię 
żkiej pracy. Przy takich warunkach bytu łatwo 
da się wytłómaczYĆ popęd do szukania lep 
doli za oceanem. Niejeden parobek lub najemnik 
powtarzał sobie, że już chyba gorzej nie będtie, 
A tymczasem agenci zaczęli działać na wyobra 
żuię ludu przy pomocy obrazków, jakto niegdyś 
Draktykowało się w średniowiecznych Włoszech. 
W wielu miejscach dostawali chłopi obrazki, gdzie 
na jednym z nich przedstawioną była kajuta, w niej 
stół, zapełniony jadłem i napojami, a ped spodem 
podpis: „Oto, jak wychodźcy jadą za morze! “ — na 
drugim obrazku przedstawiono rozkoszną południo­
wą przyrodę o bujnych niwach zbożowych z nad 
pisem: „Oto, jak wychodźcom żyje się za mo 
rzem!“ Na innym znów, najbardziej działającym 
na wyobraźnię chłopa, można było widzieć wychodź 
cę, dźwigającego po worku złota w każdej ręce 
a pod nim słowa: „Oto, jak wychodźca wraca do 
ojczyzny." Kto zna biedę proletariatu rolnego i ła­
twowierność naszego chłopa, ten łatwo się domyśli, 
jak potężnie tego rodzaju środki działały pobu 
dzająco na gorączkę emigracyjną. Przycichła wpra 
wdzie w chwili obecnej, ale niewątpliwie wzmoże 
się z wiosną.

W przewidywaniu dalszych ruchów emigracyj­
nych rząd bądź przedsięwziął już, bądź zamierza 
przedsięwziąść cały szereg prewencyjnych środków, 
Agentów pociąga w drodze administracyjnej do 
odpowiedzialności, bo sądy nie mają, w obowią 
żującej u nas ustawie karnej, żadnych podstaw 
do pociągania winnych do odpowiedzialności. Lu­
ka ta w ustawie, jak słychać, ma być wkrótce 
wypełnioną. Księźim i urzędnikom, prowadzącym 
akta stanu cywilnego, zakaiano wydawania me 
tryk; wszyscy prawie emigranci, opuszczający 
kraj bez paszportów, zaopatrywali się jednak 
w metryki urodzenia i chrztu. Jest również w za 
miarze rządu unieważniać wszelkie kontrakta ku­
pna i sprzedaży, zawarte przez emigrantów, któ­
rych własność ruchoma i nieruchoma ma być przy 
musowo odjętą od nabywców, a zwrócona dawnym 
właścicielom. Jaki skutek zarządzenia te odniosą, 
obaczymy w czasie najbliżsiym.

Sądząc jednak z niezmiernie ważnych i zajmu 
jących danych, przytoczonych przez poważne cza­
sopismo Wiestnik finansów , o rozwoju przemysłu 
w Królestwie Polakiem i dochodów, jakie on przy­
nosi, niepodobna przypuścić konieczności emigra 
cyi, zwłaszcza robotników fibrycznych. Niech wy 
mowność cyfr tych przemawia sama za siebie. 
W obrębie Królestwa Polskiego istnieje obecnie 
7815 handlowych i przemysłowych przedsiębiorstw, 
opłacających 3% poboru, których obrót roczny 
wynosi 248,872 800 rubli, a dochód roczny rubli 
12,176.700. W gubernii warszawskiej takich przed 
siębiorstw liczą 2797, a w piotrkowskiej 1039. 
Ze względu na wysokość sumy obrotowej pierwsze

polityczne, na jego spór z Gladstonem. Po za 
kwestyą żadna inna nie istnieje obecnie dla spo­
łeczeństwa brytsńskiego. Napróżoo szukałoby się 
lepszych dowodów do wykazania, że problemat 
irlandzki góruje nad wszystkiemi innemi.

Ale byłoby błędem sądzić, że tylko o to chodzi. 
Kwestya jest donioślejszą o wiele i sposób, w jaki 
rozwiązaną zostanie, stanowić będzie o wielole­
tniej przewadze tego lub owego z dwóch wielkich 
stronnictw, na jakie się świat polityczny angiel­
ski rozpada.

Jak wiadomo, ministeryum whigów pod prezy 
dencyą Gladstone upadło było przed pięciu laty 
na kwestyi samorządu dla Irlandyi i lord Salis­
bury, obecnie będący u władzy, jest tej reformie 
przeciwny. Jedyna nadzieja przeprowadzenia jej 
Dolegała tedy na perspektywie powrotu Gladstona 
do steru rządu.

Irlandczycy, jak jeden mąż, stali około mego, 
popierali go i owoce tego związku ścisłego po 
m:ędzy stronnictwem narodowem irlandzkiem, 
liberalnym obozem angielskim, dojrzewały z dniem 
każdym. Opinia w Anglii coraz bardziej oswajała 
się z myślą samorządu dla Irlandyi, Bkoro nie 
miał on nadwe ężać jedności monarchii. Nie bra­
kowało dowodów o postępach tej idei, a cały sze­
reg wyborów dodatkowych do parlamentu, wypa­
dający w duchu opozycyi liberalnej, pozwalał 
przeczuwać przy powszechnych wyborach za dwa 
lata świetle zwycięztwo dla stronnictwa, co zapi­
sało na swym sztandarze usamowolnienie Irlandyi.

D i osiągnięcia tego celu potrzeba było jednak 
nieprzerwanego ścisłego związku pomiędzy soju­
sznikami. Nadzwyczajna popularność Gladstona, 
jego powaga i nieskazitelność osłaniała niejako 
Parnella.

Związek ten leżał w obopólnym ich interesie 
tak samo Gladstona, jak i Parnella. Pie 
nich, stanąwszy jako orędownik Irlandyi, wi­

dział szeregi swe przerzedzone i połowę ich pod 
tak wytrawnymi wodzami, jak lord Hartington 
Chamberlain, przechodzących do obozn torysów. 
Skruszywszy swe węzły z tradycyą, wyrzekłszy 
się nietylko wielu przesądów i uprzedzeń, ale na 
wet swej własnej polityki w latach dawniejszych, 
Gladstone nie miał już żadnej innej możności po 
zyskania większości i przez nią władzy, jak przez 
ścisły związek ze stronnictwem narodowem irlandz 
kiem i Parnellem. Dlatego cała energia jego kam- 
panij politycznych skierowana byia na wpojenie 

opinię tego przekonania, iż dopóki ta sprawa 
rozwiązaną nie zostanie stosownie do aspiracyj 
narodowych irlaudzkich, niema miejsca dla ża­
dnych reform i prac ustawodawczych.

Jeżeli Gladstone widział w swych irlandzkich 
związkowcach najlepszą, jedyną dźwignię do po 
wrotu do władzy, to Parnell miał więcej jeszcze 
powodów do wspólnej z nim akcyi. Szesnaście 
lat już upłynęło, jak ten agitator powołał swój na 
ród do walki za swobody publiczne. W tym dłu 
gim szeregu lat, poświęconych wyłącznie tej pa 
tryotycznej działalności, zmieniał nieraz Parnell 
swą taktykę i swe narzędzia. Widzieliśmy, jak 
zawiązywał ligi, finansowe stowarzyszenia tajne.

fest wybaczyć. Nie dotyka tam najmniejszem sło­
wem swego wykroczenia, a oskarża Gladstona 
i Whigów, że nie chcą uznawać samodzielności 
irlandzkiego stronnictwa, odmawiając mu prawa 
naznaczania sobie dowódzcy. Idzie dalej jeszcze. 
Zdradza poufne rozmowy i tajemne negocyacye; 
które się pomiędzy nim a Gladstonem toczyły, 
czyni to z niedokładnością, która wywołała pro 
testacye i Gladstona i Jobna Morley.

Krok ten uczynił niepodobnem na 
wszelkie współdziałanie pomiędzy Parnellem a szta 
bem Gladstona. Nawet, gdyby wbrew przewidywa­
niem i wszelkiemu prawdopodobieństwu udało mu 
się gwałtem swoje zwierzchnictwo narzucić, nie 

tajdzie już ufności i serdeczności niezbędnej po 
między towarzyszami jednej chorągwi. Osobiście 
tak sprawę powikłał, że nie można jak uważać 
ją za straconą.

Liberalnemn stronnictwu chodzi o to, ażeby 
sprawa Irlandyi jednocześnie na szwank wysta 
wioną nie została, a że się na to zanosi, zaprze 
c^yć się nie da. Obecnie Dillon i O’Brien z Ame 
ryki, większa część wpływowych deputowanych 
irlandzkich jak Mac Garthy, Healy, dwaj arcybi­
skupi irlandzcy, większość duchowieństwa i potę 
żne siły nalegają na Parnella, ażeby ustąpił. Ale 
z drugiej strony naród, rządzący się marzeniami, 

uie rozumem, nie będzie się może chciał wyrzec 
swego wodza.

Skutkiem tego będzie podzielenie kraju na ko- 
terye i oboziki. Nie będzie już mowy o tej je 
dności i tej organizacyi, która wywoływała po 
dziw i odnosiła zwycięstwo. Nie można powiedzieć, 

kim liberalna Anglia traktować i porozumiewać 
się będzie mogła na przyszłość. Sytuacya najeżo­
na trudnościami.

miejsoe zajmuje gubernia piotrkowska, a drugie —  ----------- •— ..0 . , ------- - --------u m i
warszawska. Przeciętny zysk z przedsiębiorstw I knował spiski, protegował fenianizym, organizował I ścią i bez pochwały powiedzieć 
w Rosy i europejskiej przynosi 2 8%, w Królestwie * ................................................ ......................................-  -  .  .  .  .01 
Polakiem 4 9%- Z ogólnej liczby przedsiębiorstw 
było w roku 1888 w Królestwie: 6 440 haudlo 
wych, a 1375 przemysłowych. Z przedsiębiorstw 
handlowych, mających obrotu więcej milioua ru 
bli, było w Rosy i europejskiej 699, a w tej li­
czbie w Królestwie Polskiem 21; z przemysłowych 
zaś przedsiębiorstw, obracających kapitałem po 
wyżej miliona rubli, było ogółem w Rosy i euro 
pejskiej 42, a z tej liczby na Królestwo przypa­
da 12.

Przemysł i handel Królestwa, tak korzystnie 
wyrażający się w cyfrach, budził i budzi zawiść 
w kupcach i przemysłowcach rosyjskich, domaga 
jących się u rządu rozmaitych specyaluych ogra 
mczeń. Ponieważ zatrudniają one w kraju naszym 
wielką ilość robotników, techników i urzędników 
fabrycznych, będących obcymi poddanymi, ztąd 
jednym ze środków podkopywania naszego prze 
mysłu jest wisząca nad nimi, jak miecz Damo 
kiesa, obawa wydalenia z kraju. Nad kwestyą tą 
rząd oddawna się zastanawiał i zbierał materyai 
statystyczny. Niedawno odesłano do ministeryum 
spraw wewnętrznych uzupełniające wiadomości i 

obcych poddanych, zatrudnionych p 
abrykach, różnorodnych zakładach przemysłowych 

na większych gospodarstwach. Że w następstwie 
tego należy się spodziewać dalszych utrudnień po 
>ytu obcym poddanym w kraju, o tern nikt tutaj 
nie powątpiewa, a okoliczność ta tłómaczy nam 
>o części, dlaczego robotnicy fabryczni tak liczny 
>iorą udział w emigracyi.

Jeżeli z jednej strony rząd rosyjski usiłuje wszel- 
uemi sposobami zmniejszyć liczbę cudzoziemców 

Królestwie, to z drugiej strony niektórzy pisa­
rze rosyjscy, jak n. p. p. Jarmokin, suszą sobie 
głowę nad sposobami importowania do naszego 
eraju żywiołu wielko-rosyjskiego. Niedawno wy 

stępował on w kwestyi utworzenia rosyjskiej wła 
sności ziemskiej w Królestwie w Moskow. Wied., 
obecnie poruszył ją znowu w Graidaninie. Treść 
jego obszernych wywodów następująca: „Majoraty 
rosyjskie w Królestwie celu nie osiągnęły, a więc 
należy przyznać właścicielom prawo sprzedaży 
tychże za pośrednictwem Banku włościańskiego, 
ecz tylko „wieśniakom pochodzenia rosyjskiego 

wyznania prawosławnego, o czem należy zako 
munikować wszystkim gubernatorom, ażeby ruch 
emigracyjny z głębi Rosyi skierowali do tego 
iraju. Sprzedaż może się dokonywać na mocy 

specyalnych przepisów dla Banku włościańskiego 
Królestwie Polskiem z terminem 34-letnim. 

W ten sposób nie zaszkodzi się niczyim intere 
som, a przeciwnie okaże się pomoc rosyjskim po­
siadaczom majoratów, oplątanym polsko żydów 
skiemi fikcyjnemi kontraktami; poda się rękę 
chłopom rosyjskim, wałęsającym się obecnie z gu 
>ernii do gubernii, a co najważniejsza, położy się 

trwałe podwaliny rosyjskiej własności ziemskiej 
w Królestwie Polskiem."

L o n d y n  2 grudnia.
Trudno dać oddalonym wierne wyobra-1 

żerne o atmorfarze, panującej obecnie w świecie I 
politycznym angielskim. Od tygodnia parlament 
est otwarty, odczytano już kilka bilów wielkiej [ 

doniosłości, jak n. p. bil p. Balfoura o oczynszo 
waniu włościan irlandzkich, albo bil o dziesięci­
nach, który przeszedł teraz wielką większością 
irzy ogólnej obojętności, chociaż na zeszłej sesyil 

mało co gabinetu nie wysadził w powietrze. T e| 
inne ważne sprawy przechod* ą prawie niepo­

strzeżenie. Parlament, koła, kluby polityczne i 
prasa mają tylko oczy i uszy wytężone w jednymi 
kierunku: na sprawę Parnella, na jego stanowisko

związek agrarny, posiłkował się kapitałami cmi 
gracyi irlandzkiej w Ameryce, nic nie było w sta 
nie skruszyć jego żelaznej woli, urągał więzieniom, 
prześladowaniom,. pot w arzom, a z ideałem szla 
chtnym i wzniosły i  przed sobą, stał wśród naro 
du swego jako w ’ldz o nieograniczonej władzy. 
Ale chociaż cały naród słuchał go z pokorą, cho 
ciaż agitacya przezeń uorganizowana przeniknęła 
do najgłębszych warstw społeczeństwa, to jednak 
umysł tak bystry, tak jędrny, tak światły, jak 
ten, który posiadał, nie mógł nie zdać sobie spra­
wy, że mu brakuje środków do dopięcia swego 
celu. Rewolucya byłaby pogrążyła Irlandyę na 
dziesiątki lat w otchłań nędzy i ciemięztwa, a dro 
gą legalną nie miał sposobu wywalczyć na potę­
żnym organizmie Wielkiej Brytanii samorządu dla 
swoich. Próbował już knowań z torysami, ale hi 
storyczne jego konszachty z lordem Carnarvon nie 
doprowadziły do niczego. Nowa perspektywa otwo 
rzyła się dlań z chwilą, jak pozyskał dla siebie 
Gladstone’s. Skoro stronnictwo whigów stawało 
się orędownikiem samorządu dla Irlandyi, wtedy 
stawało się rzeczą pewną, iż zatarg ten stary da 
się załagodzić i przeprowadzić z łatwością, a przy 
najmniej bez nadzwyczajnych trudności na drodze 
konstytucyjnej.

I  cały naród irlandzki żył już tylko tern prze 
świadczeniem, tą nadzieją. W powrocie do wła­
dzy Gladstone's widział godzinę swego wyzwo­
lenia. Oczekiwania były wytężone i nawet spokój 
jeż pewien zaczynał się objawiać wśród tego sil­
nie skołatanego narodu.

Tymczasem, w najniespodziewańszy sposób, 
zmieniły się szyki wojenne. Parnell, który świeżo 
wyszedł zwycięzko z procesu Times’a , został po 
bity w procesie rozwodowym kapitana O’Shea 

jego żoną. Chociaż nie chciał się bronić prze­
ciw skierowanym nań oskarżeniom, gardząc nie 
mi, to mimo tego wyrok trybunału orzekł, iż był 
winnym z powodu niemoralnych związków. Tego 
rodzaju występek jest w Anglii dla męża publi 
cznego sromem i piętnuje go niezmazaną hańbą. 
Napróżnoby się dowodziło, że to hipokryzya, 
srogość ta nie jeat wymierzaną w równych dozach 

prawo i na lewo, nie zmienia to stanu rzeczy. 
Jest rzeczą niezaprzeczoną, że opinia angielska 
całego narodu bez wyjątku potępiła Parnella, jako 
człowieka prywatnego, a opinia połowy narodu, 

torysów i unionistów, odsądziła go od czci 
wiary, cisnęła nań przekleństwo.
W ten sposób Parnell stał się nietylko niemożli 

wym jako dowódca polityczny Irlandczyków, ale 
jako sprzymierzeniec Whigów i Gladstona. Ten 
ostatni zrozumiał, że niopodobna płynąć przeciw wo­
dzie i tracić kampanią polityczną dla marnych u 
siłowań o rehabilitacyę Parnella. Nie o człowieka 
mu chodziło ale o sprawę, o utrzymanie Irlandyi 
na pierwszem miejscu liberalnego programatu. Za 
żądał tedy od Parnella w jego własnym i w jego 
ojczyzny interesie, aby się z widowni polity 
cznej usunął i zdał w ręce którego ze swych ko 
lęgów ster sprawy narodowej. Nikt ani na chwi­
lę nie przypuszczał, ażeby Parnell inaczej postą­
pił. Zdrowy rozsąaek to radził.

A jednak stało się inaczej! Parnell, który się 
zdawał być głazem dla zwykłych wrażeń nieprzy­
stępnym, wykazał przy tej sposobności niespodzie­
waną dozę miłości własnej, zarozumiałości i ni­
skiej ambicyi. Uparł się, że pozostanie leaderem 
koła deputowanych irlandzkich, a gdy wśród nich 
znalazł opór, oświedeza, że ich za sędziów nie 
przyjmuje, że od nich apeluje do narodu. I wydał 
już man fest, w którym żąda, ażeby naród po 
twierdził mu lub odjął jego mandat. Trzeba sobie 
uprzytomnić w umyśle wszystkie jego nadzwyczajne 
usługi, wyświadczone Irlandyi, aby mu ten mani-

Mowa cesarza  niemieckiego o reformie 
wyższego szkolnictwa.

B e r l i n  5. grudnia.
Wczorajsze zagajenie obrad powołanej do Ber 

lina komisyi szkolnej uważane być może za wiel 
kie wotum zaufania dla ministra oświecenia p. G oss- 
lera. Ostatni zagaił obrady wczoraj przed południem o 
godzinie 11 na sali posiedzeń ministerstwa o świe 
cenią długą mową, w której podnosił zasługi do 
mu hohenzollernskiego około podniesienia oświaty, 
począwszy od Jana Jerzego, który 1573 r. wydał 
pierwszy regulamin wizytacyjny i konsystoryalny.

Na mowę tę, pełną wyrazów wdzięczności 
czci dla cesarza Wilhelma H., odpowiedział osta 
tni krótkiem przemówieniem, brzmiącem jak na­
stępuje :

„Panowie! Witam panów całem sercem i dzię­
kuję p. ministrowi, że mimo wielkiego o- 
barczenia pracą wszelkiego rodzaju, podjął się 
przewodnictwa na obecnej konferencyi. Jestem 
głęboko przekonany, że niema osoby, któraby 
odpowiedniej i zręczniej mogła kierować obrada­
mi nad kwestyą reformy szkolnej, jak nasz 
minister oświecenia, o którym z wszelką pewno-

mogę, iż cesar­
stwo niemieckie i królestwo pruskie nie miały od 
dawna tak dzielnego, w prac/ zamiłowanego 
wybitnego ministra oświecenia, jak on. Spodzie 
wam się, że za pomocą panów uda się rozpoczęte 
dzieło nietylko dalej wybudować, ale i do­
kończyć."

Cesarz nie ograniczył się na tern przemówieniu, 
ale krótko po otwarciu obrad zabrał jeszcze raz 
głos, aby w pierwszym rzędzie zaznaczyć, iż o- 
brady konferencyi nie mają dotyczyć politycznych 
kwestyj szkolnych, ale wyłącznie spraw techni­
cznych i pedagogicznych. Czternaście punktów u- 
stanowionego programu mogłyby się łatwo przy­
czynić do zszematyzowania obrad, wskutek cze­
go cesarz z własnej inieyatywy poddaje pod roz 
wagę jeszcze następujące kwestye:

„Nasamprzód „hygienę szkolną z wyłączeniem 
gimnastyki", sprawę wymagającą głębokiego za 
stanowieaia, następnie „ograniczenie przedmiotów 
szkolnych" (wykluczenie wszystkiego, co zbyte 
czne); dalej „plan nauki dla poszczególnych fa 
chów", oraz „metodę nauki dla organizacyi"; po 
szóste: „Czy z egzaminów został główny balast 
usunięty?" — po siódme: „Czy na przyszłość 
uchyloną jest obawa przeciążenia szkoły ?“ — po 
ósme: „Jaką ma być kontrola po przeprowadzę 
nin reform?" — i po dziewiąte: Regularne i nad­
zwyczajne rewizye ptzez rozmaite wł&dze zwierz 
chnicze.""

Bliższe zadanie konferencyi określił cesarz 
sposób następujący:

gdyż sprawa doszła do tego, iż dalej już tak być 
nie może. Baczono po prostu mniej na umiejęt­
ność, niż na wiedzę, a najlepszvm na to dowodem 
są egzamina. Przyjęto za zasadę, że uczeń powi­
nien jak najwięcej wiedzieć; lecz o to, czy się to 
uczniowi przyda w życiu, nikt się nie pyta. Roz­
mawiając z panami filologami i starając się im 
wyjaśnić, że potrzeba przecież młodzież uzdolnić 
do życia praktycznego, usłyszymy zawsze w od­
powiedzi, iż to nie jest zadaniem szkoły, że głó­
wną rzeczą jest gimnastyka ducha i że za pomocą 
tej gimnastyki są młodzi ludzie zdolnymi podołać 
wszystfim zadaniom życia. Sądzę wszelako, że 
takiemi zas udami nie powinniśmy się już dzisiaj 
kierować.

„Nie jestem bynajmniej fanatycznym przeciwni­
kiem gimnazyum, za którego mnie w niektórych 
kołach uważają, ale kto sam odwiedział gimna­
zyum i patrzał po za kulisy, ten wie, czego im 
brak. A brak im przedewszystkiem podstawy na' 
redowej. Za podstawę nauki gimnazyalnej wziąść 
trzeba język niemiecki; mamy przecież wychowy­
wać narodowo usposobionych Niemców, a nie Rzy­
mian i Greków. Niemieckie wypracowanie powinno 
być punktem środkowym, około którego wszystko 
się obraca."

W dalszych wywodach wystąpił cesarz przeciw 
twierdzeniu, jakoby dobre wypracowania łacińskie 
uchodzić mogły za stopień wykształcenia młodzieży 
gimnazyalnej. Oświadczył, że koniecznie trzeba 
usunąć łacińskie wypracowania, które nie pozwa­
lają młodzieży wykształcić się dostatecznie w ję­
zyku niemieckim. Tak samo żąda cesarz, ażeby 
naukę historyi, jeografii i podań oparto na pod­
stawie narodowej. Historyi wielkiego elektora, 
wojny siedmioletniej, kampanii napoleońskiej i fran­
cuskiej rewolucyi nie wykładano wogóle wcale za 
jego czasów gimnazjalnych. O tern wszystkiem 
dowiedział się cesarz dopiero z uzupełniających 
wykładów Hinzpetra.

„Czemuż młodzież nasza ulega pokusie? Czemu 
pojawiają się coraz nowi reformatorowie i czemu 
tyle dzisiaj krytykuje się rząd niemiecki, a wska 
zujo się na rządy zagraniczne? Jedynie dlatego, 
iż młodzież nie zna rozwoju naszych stosunków 
i nie wie, iż ich początki sięgają do czasu rewo­
lucyi francuskiej. Z tej też właśnie przyczyny 
przekonany jestem, iż młodzież, której przejście 

czasów rewolucyi objaśnimy w sposób prosty i 
bezstronny, pojmie stosunki nasze zupełnie ina­
czej, niż młodzież dotychczasowa."

Dalej przemawiał cesarz za ograniczeniem lek- 
cyj. Za jego czasów wypytywano się uczniów o 
czas, jaki poświęcają nauce poza szkołą. Niektó­
rzy pracowali po 5 % , 6‘/a i 7 godzin dziennie.

Byli to abitnryenci. Dodajmy do tego 6 go­
dzin szkolnych, 2 godziny, przeznaczone na czas 
jedzenia, a łatwo możemy obliczyć, co jeszcze 

całej doby pozostaje. Gdybym nie był miał 
sposobności wejść w życie, nie byłbym wogóle 
wiedział, jak na świecie wygląda."

Do oświadczenia tego dodał cesarz, iż nie po­
zwoli na założenie żadnego gimnazyum, które 
nie może udowodnić racyi bytu. Najodpowiedniej­
szą drogą do reformy jest zdaniem cesarza: za­
chowanie w gimnazyach nauk klasycznych, a 
w innych zakładach naukowych nauk realnych ze 
zniesieniem gimnazyów rodnych.

Na ustępie tym kończy się referat „Reichsau- 
zeigera" o przemówieniu cesarskiem.

Z innych referatów  dowiadujem y się, że cesarz 
uprawnienie do 1-rocznej służby chce uczynić za- 
leżnem od osobnego egzaminu, który ma się od­
być po ukończonym 6 roku szkolnym, i że się 
oświadczył za zniesieniem gimnazyów realnych. 
— Następn e referował gimn. dyrektor dr. Uhlig 
z Heidelbergu, który się oświadczył przeciwko 
szkole jednolitej. Śniadanie spożyto w górnych 
salach gmachu ministeryalnego. Po śniadaniu od­
był cesarz cercie, pizyczem rozmawiał mianowicie 
z wyższym tajnym radcą rejen. dr. Stauderem.

H R O l  I K A.
K ra k ó w  6 grudnia.

Z powodu uroczystości N iepokalanego P oczęc ia  
P. M aryi następny numer „C zasu" wyjdzie w e 

wtorek dnia 9 b. m. wieczorem.
N.

bo

„Rozkazu gabinetowego, o którym wspomniai 
minister, nie byłbym potrzebował wydawać 

gdyby szkoła była rzeczywiście stała na stanowi 
sku, jakie właściwie zajmować powinna. Zauwa­
żam przedewszystkiem, że jeśli wywody me przyj­
mą ton ostry, odnosić się to będzie nie do kogoś- 
kolwiek osobiście, ale do całego systemu szkol­
nego. Gdyby szkoła była istotnie spełniła swe za 
danie (a mówię do panów jako wtajemniczony 
w sprawy szkolne, gdyż poznałem je za czasów, 
kiedy siedziałem na ławie gimnazyalnej), na­
tenczas powinna ona była sama z siebie podjąć 
walkę przeciw socyalnej demokracyi. Kolegia szkol­
ne powinny były same zająć «ię tą sprawą i do­
rastające pokolenie instruować tak , iżby rówien- 
nicy moi, liczący dzisiaj mniej więcej lat 30, mo­
gli mi posłużyć za materyał, za pomocą którego 
mógłbym dzisiaj ruch socyalno-demokratyczny o- 
panować. Stało się inaczej! Ostatni moment roz­
woju naszego szkolnictwa był w latach 1864 i od 
1866 do 1870 r. Wówczas były pruskie szkoły 
kolegia szkolne piastunami idei połączenia Nie­
miec , którą na każdym kroku podnoszono. Każdy 
abituryeut, opuszczający szkołę i wstępujący w ży­
cie jako jednoroczny, wogóle wszyscy byli pod­
ówczas zgodni w tern, że koniecznie odbudować 
trzeba cesarstwo niemieckie i odebrać Alzacyę i 
Lotaryngię. Na r. 1871 rzecz się urwała. Odbu­
dowaliśmy cesarstwo i mamy, czego pożądaliśmy 

na tern koniec.
„Zadaniem szkoły było w młodzieży obudzić 

przekonanie, że nowy ustrój społeczny stworzono 
na to, ażeby został zachowany w całości. Nigdzie 
wszelako nie było można tego zauważyć, a już 
dzisiaj objawiają się w Rzeszy tendęncye odśrod­
kowe. Sam mogę to najlepiej osądzić, gdyż do­
chodzą mnie wszystkie odnośne kwestye. Powodu 
tych odśrodkowych dążności szukać należy w wy­
chowaniu młodzieży, a głównie w tern, że od r. 
1870 zasiadali w szkole, jako beati possidentes 
filolodzy, którzy główny przycisk kładli na przed­
mioty naukowe, na nauczanie i wiedzę, a pomijali 
wykształcenie charakteru i potrzeby codziennego 
życia. Pan , panie tajny radco Hinzpeter, jesteś 
gorliwym filologiem, ale wybaczysz mi me słowa,

— W iadomości kościelne. Z powodu przypadają­
cego w poniedziałek ś więta Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Maryi Panny odprawi się w kościele 00 . Ber­
nardynów oktawa, a na końcu jej 40-godainne nabo­
żeństwo. Prócz tego odprawiane będą nabożeństwa: 
w kościele św. Barbary, 00 . Franciszkanów, 00 . Do­
minikanów, 0 0 . Reformatów, św. Andrzeja przez je-

dzień, u PP. Norbertanek na Zwierzyńcu i Braoi 
Miłosierdzia.

—  W K atedrze na W awelu, w grobach królewskich, 
odprawi się dnia 12 b. m. o godzince 10 Msza św. 
za duszę króla Stefana Batorego.

— Wybory w  Akademii U m iejętności. Jak donie­
śliśmy wczoraj, dziś o godzinie 11 odbyło się posie­
dzenie walne jesienne Akademii Umiejętności, na kló- 
rem uchwalono, prócz innych spraw, budżet na rok 
następny. Po stanowozem oświadczeniu prezesa Ma­
jera, że w żadnym razie wyboru ponownego na pre­
zesa Akademii przyjąć nie może, prof. Morawski po­
stawił przyjęty oklaskami wniosek, aby dla uwiecz­
nienia pamięci tak zasłużonego długoletniego Prezesa 
ustanowić wieczystą fandaoyę, nagrodę imienia Józefa 
Majera, dla której określenia dokładniejszego należy 
wybrać komisyę, aby jeszoze w dniu dzisiejszym 
przedłożyła propozyoye. Wniosek ten nchwalono je ­
dnomyślnie i przystąpiono do wyboru prezesa. P r e ­
zesem A k a d e m i i  na najbliższe trzechlecie wybra­
no dotychczasowego sekretarza jeneralnego prof .  
S t a n i s ł a w a  hr. T a r n o w s k i e g o ,  a gdy wsku­
tek tego okazała się potrzeba wyboru sekretarza je­
neralnego, wybrany został prof. Stanisław Smolka. 
Ogólne posiedzenie zbierze się jeszcze ponownie o go­
dzinie 4, aby uchwalić wnioBki komisyi oo do nagro­
dy imienia Majera.

— Z ap isk i osobiste. JE. Włodzimierz hr. Dziedu- 
szyoki, oraz wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
Dr Bobrzyński, przybyli dziś ze Lwowa do Krako­
wa. — Naczelnik urzędu telegraficznego w Rosyi, 
p. Kleberg, przybył dzisiaj rano do Krakowa z Granioy.

— A rcybiskupem  gnieźnieńsko - poznańsk im , we­
dług krążąoych w Berlinie wieści, ma zostać X. Mie­
czkowski, kapelan dywizyjny z Gdińska.

—  Ku uczczeniu pam ięci M ickiew icza odbędzie
się jntro wieczorek w lokalu Towarzystwa drukarzy 

litografów krakowskich. W wieczorku wezmą udział 
amatorowie. Początek o godzinie 7 wieczór.

— Odczyt popularny. Staraniem Wydziału krakow­
skiego Towarzystws cś wiaty ludowej odbędzie się ju­
tro o godzinie 3 po południu w gimnazyum św. An-



CZAS z Niedzieli 7 Grudnia 1890.

ny pierwszy bezpłatny wykład popularny profesora I aagranicznymi pp. Włodzimiera Spasowiez, L. Paatenr 
Czesława Pieniążka: „O Brodzińskim.* Młodzież niżej IJ. W. Sohiaparelli w Medyolanie, W. Thomson w Gla- 
lat 14 nie ma wstępu na wykłady. I zgowie i prof. Virchow w Berlinie.

-  W jutrzejszej loteryi fantowej na dochód Sto- z teatru. Wczorajszemu występowi pani Modrzę-

skim, będą astaw one cztery stoliki z różnemi, a JMnąó, aby miejsc przysporzyć publiczności. Gra ana sów z dnia 3 maja 1882 r zabraniających żydrm

fltn llłr  tr. fn fn ffaa flam S  W  a o a in d n io i  a a l i  I ___________   1__• « . ®dzieci, tudzież stolik z fotografiami. W sąsiedniej sali I wszym akcie należy do najmisterniejszych i najpie 
znajdować się będzie bufet, obsługiwany zarówno kniejszych scen, jakie wogóle oglądaliśmy w teatrze
jak wymienione stoliki z fantami i kosze szczęścia' 1 — ---- * • • • '
przez uproszone na

P e t e r s b u r g -  6 grudnia. Moskow. Wiedomosti I P r a g a  6 grudnia. Dyrecya cesarskich fundu- 
donoszą w formie stanowczej, że rektor uniwersy-1 szów i dóbr familijnych otrzymała polecenie, aby 
tetu charkowskiego, Szczelkow, został mianowany I wszelkie stosowne obrazy i rzeźby z cesarskich 
rektorem uniwersytetu warszawskiego. zamków w Czechach przysłała na wystawę kra-

Nowostt donoszą, że ministerynm sprawiedliwo | jową.
B u d a - P e s z t  6 grudnia. Komisya budżetowa I Zesłał N. N.” l złr. i”butelkę wina.

. ,  , . . . .  - . ----- , ----------------  , ----- , Izby niższej przyjęła ustawę budżetową. W spra-
jeszcze więcej I nabywania i dzierżawienia gruntów po za obrębem Iwie petycyi likwidatorów węgierskiej fabryki broni 

w pier I miast i miasteczek. | 0 zwrot kaucyi w kwocie 200,000 złr. uchwaliła

Od Administracyi „Czaru.u
Dla wdowy po niższym urzędniku z 3-giem 

dzieci nadesłał N. N. 1 złr.
iii?  n? 8nchoty_ młodego człowieka na-

Sn ceit i : r L \ tylko s -  r a a s i
jęły się roli gospodyń. Następujące osoby ofiarowały L . ni» staranniejszą, niż Jnegdaj Z a c K ™  n S  S s a n d f a  8W°1Ch 8t08UflkÓW d° króla' woścl S a ila « i’«m  radowi W . nnnnwńn
jfc' cze fanty na lotcryę: pp. L. Bierkowska, Błsżow-1 h. - h™ u_.ti __  .. . . Iw w  x . * |bardzo wiernie krój strojów a początku naszego wieku

M. i W. Eljaszówne, E. Fnedberg, I ; g„ać było wszędzie pilniejszą reżyseryę. K. G. 
kubowska, J. Łobaczewska, A. Mił-J Repertuar ogłasza dalszy szereg gościnnych

sła, M. Borowska,
L. Frommer J. J^ubowsk. J._ Łobaczewska, A. Mil- 1 Repertuar o g ł« u  dalszy' szereg gościńnych_ wfstę 
kowsk. Wł. Mfihln,K. Niesiołowski, Onyszkiewi- pów M8Bej wielkiej , rty8tki pani Heleny Mod rze ­
czowa J. Riedlowa, Antolka, Stasia i Marylka Ro- | je w s k i e j ,  które trwać będą tylko do 21 b. m .— 
żuowskie, J. Rudnicki, M. Schrammowa, pp. Spławiń- K.s .  teatralna sprzedaje już bilety na wszystkie przed-1 
skie, Strażyńskie. |  stawienia z góry. P 1

Przybył tu poseł Persiani. I komisya, po oświadczeniu się ministrów Fejerra-
U e l g r a d  6 grudnia. Królowa Natalia prze-lry’ego i Weckerlego przeciw powyższej petycyi,

memoryał wzgle odstąpić ją w myśl wniosku ministra sp ' 
stosunków do króla I wości Szilagyi’ego rządowi bez poparcia.

D e w a  (w Siedmiogrodzie) 6 gradnia. Wczoraj 
po południu dały s:ę uczuć dwa lekkie wstrzą 
śnienia ziemi w kierunku ku wschodowi, połączone 
z łoskotem podziemnym.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

— Wczorajszy pociąg wieczorowy pospieszny. p00aiianka
wskutek wykolejenia się trzech wagonów od ■

Telegramy biura koresp.

ipiDMu/ |  Pnnaiittfti#« .  n j  u  * . i 6 grudnia. Sejm przyjął bez zmiany..*—0— — ------ o«nvn  ̂ .u-
pociągu|f Eenedyktowicza o stylach architek-1 resztę paragrafów statutu miasta Wiednia, a od-|dowej. Mówca wzywał Izbę, aby pamiętała, iż

maszynowego około Sędziszowa, przybył ze Lwowa I Kî U0*nf f  a 01̂ n^* wc,or*j wieczór doborową pa-1 rzucił wszelkie poprawki, poczem rozpoczęła się I ustawa stoi w związku z calem dziełem reformy
ie trze-| , wd° 8>1 wyflt*wy S.tuk Pięknych w Sukien- dyskusya specjalna nad ordynacyą wyborczą gmin szkolnej.

Ponieważ zaś powtórnie na tern samem miej-1 * barwnem przedstawieniu rzeczy | ^ą dla Wiednia wraz z przedmieściami. Paragraf| B e r l i n  6 -go grudnia. Mag strat tutejsiy pa-

» r  H e n ry k  F ra e n k e l
były asystent kliniki ocinej w Posnaniu

B e r l i n  6 grudnia. W Izbie deputowanych wy-1 przy^/icy lL od*k!de *li % 9C,™ ,f^b  ° c l jn y ^  
wodził Gossler, iż przedłożenie o szkołach ludo- IG—12 przed południem i od <>zierDnie od S i ­
wych reguluje kwestyę utrzymania szkół. Nauka Dla u b S  od 8 - 1 0  Jad* n ~ A  P ° ^ iadaia- 
religii nie może być nigdy usuniętą ze szkoły lu- PC °d 8 PFZed Połnd“ ®“ *

UlaBzi/ UUWDjjU u j u a i o B u w u ;  p a y u j r i  bo u w u w k l L i *  i i  j  ,  a  '  ,  1  r “  I j  i_ \  1 » p u u n v u i  °  |  “
do Krakowa dopiero dzisiaj rano po godzinie trze-1 • . w  ® wystawy S*tuk Pięknych w Sukien-1 dyskasya specyalna nad ordynacyą wyborczą gmin I szkolnej.
ciej. — Ponieważ zaś powtórnie na tem samem miej-1n °. * jasnem a barwoem przedstawieniu rzeczyln4 dla Wiednia wraz z przedmieściami. Paragraf! B e r l i n  6 -go _ _o   ___( r _
sou wykoleiło się znów parę wagonów pociągu towa-1r0f^ 1?^ .aft^8ta . Przeĉ  słuchaczami, na podstawie ( I  0 uprawnieniu do wyborów przyjęto bez zmia I stanowił pnesłać prośbę do kanclerza, aby wy 
row ego, przeto dzisiejszy osobowy pociąg poranny) , 1 dekoracyjnych Kautsky’ego, cały obraz przei | n7> gdy Namiestnik oświadczył, iż rząd obstaje I jednał przyzwolenie na wprowadzanie z Austryi 
lwowski Bpóżaił się z przybyciem do Krakowa 0 | j Ztń’ J m ulegała sztuka architektoniczna pod | P^y zasadzie reprezentacyi interesów i jednostron-1 bydła, % Rosyi bydła i nierogacizny i na zniże- 
cztery godziny. j wpływem czasów i ustawicznie nowych form pożądli-1 uie przy jednej ordynacyi wyborczej gminnej od I nie ceł zbożowych.

— Dyrekcya gazowni miejskiej donosi że z po-1wê  wy°br*żni ludzkiej; w końcu, naprowadzony |  tej zasady odstąp;ć nie może. Wnioski względem P a r y  iż 6 grudnia. Przed południem odbyło się 
wodu nagłej naprawy w fabryce gazu i chwilowego I pi , “  budowę krakowskiego teatru podniósł |  zaprowadzenia powszechnego prawa wyborczego wczoraj w cerkwi rosyjskiej solenne nabożeństwo
wstrzymania ruchu fabrycznego, oświetlenie in ten sy -1 8 nijśl konkursu, j*kiby Rada miejska roa-1°draucono. żałobne za jenerała Seliwerstowa. Obecnym był
wne przez parę wieczorów zostanie wstrzymanem|P ]n j ,owinł,*., *wc“ 8“ “* dekor*cyS Pr*y“ łeg° to*-| Najwyższa rada sanitarna zawiadomiła dziś kii- ambasador rosyjski, dalej przedstawiciel Carnota, 
i .redukowane do pojedynczych płomini. P * 60 !  I S h L  T i f  W ? * 1? "  P*h?twowych, iż limfa oraz kilku jenerałów. Piechota, kawalerya i arty-

— Przy oddaniu mostu żelaznego na Zwierzyńcu |  "OltCOft p. Gruofelda, zapowiedziany na 10 b. m., I . 1 a dostatecznej ilości i że ogólnie I lerya oddawały honory wojskowe. Zwłoki wieczo-
brał udział nie Chrząszczyński, lecz p. Stanisław|, 0BUł»J*k nam donoszą, odłożonym na marzec roku |“ ®“ a ^0ZP0®ZSĆ leczenia metodą Kocha. Po po- rem przewieziono do Rosyi. Policya skonsygno- 
Ch rząB zezew k i ,  szef biura melioracyjnego w Kra-1 pr*ys ^°- | _ a . „ . ( „ j / J 11 oddziałach zaczęto już stoso-l waną została w wielkiej liczbie, gdyż ambasada

 ............. " .............. ..............11  — Iwać metodę Kocha. {rosyjska otrzymała pismo z ostrzeżeniem, iż koRada zawiadnwcza ir, t  _ I  j  *  f  __ . . » **
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kowie.
— Dwunastka Chóru akademickiego wyjeżdża 

w niedzielę wraz z p. Barabaszem do Bochni, zapro 
Bzona przez tamtejszą Lntnię i Czytelnię do wzięcia 
udziału w wieczorku mickiewiczowskim.

— Spółka eksportowa p. Blumera, dostarczająca 
Paryżowi baranów bitych, sprowadziła onegdaj pier 
wszą partyę baranów 2,370 sztuk. W

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  5 grudnia.

i u m zaw?adowcza kolei Karola Ludwika u-|ściół podczas ceremonii zostanie wysadzony w no-1 
chwaliła za kupon styczniowy wypłacić po 3 złr. | wietrze. Ceremonia jednak odbyła się bez żadne-1 

" leo zaiścia.

Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety

kupuje i sprzedaje (2253 10-13)
pod najkorzystn iejszem i warunkam i

K A N T O R  w y m i a n y
filii c. k. uprz. galic.

B a n k u  h i p o t e c z n e g o
w Krakowie, Rynek, I. 30.

W G* Zlecenia z prowincyi uskutecznia sie 
odwrotną pocztą bez doliczenia prow izji

W i e d e ń  6 grudnia. Komisya budżetowa obra P a r y ż  6 grudnia. Przemysłowcy, którzy we-

bywców
ten cel urządzonym budynku w rzeźni miejskiej od I kopalnie węgla. Ponieważ usposobienie giełd z a - | j  tych dmach nastąpi rozdział zapomóg na po-1 braku środków nie może bezpośrednio uczestniczyć 
było się pierwsze bicie, nadzwyczajnie szybko, bo|granicznych me było zbyt różowe, więc teżkursa|?*c*ególne kraje koronne; Czechom wyznaczono)w przedsiębiorstwie, które jednak według możno- 
260 sztuk baranów w 6 godzinach było gotowych|przeważnej części walorów doznały drobnej 0b- Jnz znaczn^ k^ ot9- D L  ̂ |*ci będzie popiersł. Były minister spraw zagrani 1

O głoszenie.
i ,  l i " " ” " '  ‘■‘• - P - n . i U . h

Z Berlina. ^  1 cło od żelaza zostanie obniżonem. | ne szkody obliczono w Czechach na 4,700 000 złr., | skiego i cara. \ w
— Czytelnia w Kalwaryi urządza dnia 7 b. m .| O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 8925, *  • ^ O O O  złr., w Górnej Au | P a r y ż  6 grudnia. Izba |rzyjęla 291 głosami k l O P n e r e r  W  f t e i m a

w swoim lokalu ku uczozeni i nieśmiertelnej pamięci |» eb m a 89-35, złota 107-70, austr. papier. 102 05, |  • " J 1 “ JtOOWU Szląsku na 180000 złr., przeciw 248 artykuł usUwy, podnoszący opłaty powodują mnie, oprócz s a d o w e g o
Adima Mickiewicza wieczór muzykalno wokalny, któ |Anglobanki 163 — Kredyty 305 —, Bankvereic | a . w. v ?rarlbergu na 700.000 złr. Natychmiastowe od wartości ruchomych z trzech na cztery od sta, wszystkich f a ł s z e r z y ,  ogóln ie ?
rego program urozmaicony będzie przedstawianiem U  7'50, Unionbanki 240 75 , Landerbanki 217-50, »“ ■«“ «• ^ ------------------ ’ - ‘ °gÓlD,e donieść- “
scenicznem z .  Dziadów. “ Alpiny 86 50, Ludwiki 203.50, Marki niemieckie

—  Nekrologia. August H enryk J o h n ,  właściciel I ̂ 6 .52  V4. |> • -  —« ■■ uu  uuuaciu. A u u r.e r s iw ie ru z ii , ze u i « « - m h u  vim  s e c .  u r a n r i # ! , , . .  _  ,
dóbr ziem skich, syn ś. p. Juliusza A ugusta, w łaści-l C e n y  s p i r y t u s u  n a  g ie łdzie  zbożowej wie- zebrano pry w a taem i sk ła d k am i pół m ilio n a , do chw ała ta  o tw ie ra  źród ło  dochodu w  kw ocie 29 być mogą. e  Prow »dzone
oi la browaru i radcy miejskiego, przeżywszy 46 la t,) dońskiej 16*62-16'87 n a  styczeń-m aj 16‘-------16*25. i  *°J^a, z .̂r ‘.’ ^ | a  Czech j m ilionów.
zi iar> nagle w dniu 30 1 stopada w Grttusberghofj
pod liincem. Zwłoki sprowadzone zostaną do Krako­
wa i tutaj pochowane w grobach familijnych w dniH 
jutrzejszym o godzinie 3 po południu wprost z dwor­
ca kolejowego.

— Józefa z Bernacińskich 1° voto Że lazo  wska ,
2° 01  e k s i ń s k a ,  obywatelka m. Krakowa, przeży ISzczepanowskiego 
wszy lat 76, zmarła tu d. 3 b. m. I obrady zgromadzenia

jkowych i gospodarczych,

(2625)

Telegramy własne „Czasu“.
L w ó w  6 gradnia.

wyznaczono 800.000 złr., dla Dolnej i Górnej Au L o n d y n  5 grudnia. Gladstone przyjął serde-1 ^ ł° ^ a *lw ac^s , H eum arkt 17, w W iedniu I I I .  
stryi po 400.000 w r., a dla Szląska 18 000 złr.|czn>e deputacyę posłów irlandzkich. Konfarencya u P ° w a ź n i o n y  z a s t ę p c a  d l a  i n z i w i  ’ 

Komisya przyjęła oba rozporządzenia do wia trwała godzinę! * l a g i e r ,  B u m  u n i i ,  S w S i l  I B n l l iw V i ’
domości i przystąpiła następnie do obrad nad na- L o n d y n  6 gradnia. Na wczorajszem wieczór-1 —    « u * » a r y i .
giącym wnioskiem Russa, w sprawie niesienia po- nem posiedzeniu deputowanych irlandzkich, oświad-

|! M o w o ś ć ! 
Damara

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r  B z o w s k ie g o .

aktach deribego.
W poniedziałek 8 b m . :

kowych i gospodarczych. Szczenanowski nnwiiaiLo   , r; U10W'1 1 rozwiązania awesiyi gruntów. JDeiegacyi poleco-

S f ,  I S I ,  I d“ 1 Gla4*to | Essence of
Coelogina

J .
W nie obielę 7 b. m .: Czwarty gościnny występ I zano^ w ybranym ^ L im m vom  Doczicm^^zdaf W n !  ‘ by zan iechano  w y d an ia  osobnej ustaw y, a  n a to -j G ladstone oznajm ił d o datkow o  deputow anym , 

Heleny M odrzejewskiej: iP n t t a  ^  k o m r f y / ^ 2 ^ £ j a A y p ^ c h T 4 a T i#ni , ,  "   "  "  ”dalsze konferowanie z nimi za zbyte-
lem założenia* banka związkowego ńTiH  **anh I V£rM3UUJca ąarząazen. i czne. Piśmienna odpowiedź Gladstone’s  oczeki-
-i—-i-----1- »»  ------ g ‘ 4 I .Wni08e.k Russa został odrzucony, poczem ko-1waną jest przed rozpoczęciem dzisiejszego posieiflva nnhva iło imioaah I j ______ • * *  *   ̂ °  ^2SS2Heleny M odnejew skiej: A forya N t w t ,  tr a g e d y i(S ta tu t b an k u  n i e " u z y s k a r ^ e s z c z V ^ a ' t w ^ e T d z e n ^ J ^ w l o ^ ^ f t ^ T 8^ ! ^ * ! ? - 11*’ . |d z e n ia . “  |N 0̂ * 10^  do8tawca w Wl«d ||fu, Paryża,

w 6 aktach F r. Schillera. (rząd o w eg o , g d y ż  zażądano  dodatkow ych  w y ja  L i n  Izhv  rienntnwa '*!, d zj8ł0J8zem  posiedze I Ze s ta n u  sp raw y  w noszą obecnie, iż G lads tone  drogueryaoh i talonach^fAzyerów p•.rfuIm• ^J'•oh,
Oto mfapaŁt Q h m • ^n&ninnv wvatnn Ra. iT/>k».in_______i± ___n _  n  * . . W I nin Izby  dcpatow aoych  D rzediożfł rząd  n8ta we I m e d a  żadnvch  nhip.tnip. ntSlri nló 7Aołonia I _____  ^ ^ w Krakowie i Galiovi.

Wodne perfnmy dam 
M P 'w y i a  i  L o n d y n ie !

Oba gatanki polecam jako szcze­
gólne nowości

Essence concentree Damara
której zapach tworzy nader miły 

bukiet, i
Essence concentree Coelogina
wytworzona ze storczyka i przeze- 

mme preparowana o silnym zapachu.

P o p p  (2267 3-8)

Izby deputowanych przedłożył rząd ustawęjnie da żadnych obietnic, póki nie zostanie zała-

 suwu- I™- n , : . , . ? . ’ * 8praw* zaiozenia Dana u poparli należy tości nowozakładanych w okręgu Tryestu L o n d y n  6 grudnia. W Izbie niższej oświad-we Wiedniu.

We wtorek 9 b. 
leny Modrzejewskiej 
w 3 aktach W iktoryna Sardou.

We środę 10 b. m .: Siódmy gościnny występ H e - ___
leny M odrsejewskiej: D alila ., |  zm wny* M tew V  T T w z y s w d a c h ' T r a r w S k  I i " s i ^ o t T  a,?fi!e ,lia >,n8UWy °  PeDT ° h  ^  w d^ |  w ziętym  w  n iew o lę , a le  n ie  p o d d a ł się  te ż " je w -

J E S m J S S r  o .o ^ n o m . ,1  *• w u .  i i .  m
”y kLażeczkf S k S S K lS * ?"“ ’ ,°raZ " “ “ M 1 si5 °‘ P.® oficerach i szeregowe '

Heleny M jdrzejew skiej: A d rien n a  Lecouvreur. |  ż y j  t a k ^ j a k o  ^ T ^ o T T u c y j ^ 7  - W°jenn*e j '  0brony  k raJ0W^
W sobotę 13 b. m.: Dziewiąty gościnny występ |  Merunowicz ze względu na Dowolny wzrost

Heleny Modrzejewskiej: Dama Itameliowa. Iwarzyszeń
W niedzielę 14 b. m.: D iesiąty gościnny występ (łanie 

Heleny Modrzejewskiej: Mazepa. (postawił wniosek, aby Związek uznał jako jedno. ^ lulolCi OMtUB Dr,
We wtorek 16 b. m.: Jedenasty gościnny występ z głównych swych zadań czuwanie nad rozwojem zamknieoie rachunków 

Heleny Midnejewakiej: Odetta. ^  — ------------------

Minister skarbu przedłożył następnie centralne!
protokółu.

H a R a  8 grudnia. Królowa-rejentka przyjmo-
- - I is tn ie jących  i ''storanie*“ się  ' o ^  ^  " % •  obcych dworów^ ®

W e czwartek 18 b. m .: Dwunasty gościnny wy- p rodukcy jnych  przedsięb io rstw  ro ln iczych  i prze- upadku  g o rze ln iJ tw a  r o S z i u o  W Bprawle M ackay  o d w ie s i ł  rano  od jeżdżających  k s ią ż ą t za
I myślowych, tndzieł snólek handlowveh I * rolniczego. _ granicznych. W. ks. Aleksy udaje s ie  iutro dn

Galicyi.

l>ra Brehmera lecznica 
dla chory eh na płuca

w Gorbersdorf na Szląsku Pr.
( n a c z e l n y  l e k a r z  I> r  W o l f f  )

mie jeszcze kilkaset chorych celem opa­
tryw ania wedle m e t o d y  K o c h a .
, ^bższej wiadomości udzieli z a r z a d
l e c z n i c y  D r a  B r e h m e r a .

stęp Heleoy Modzejswskiej: Dama kameliowa. (myślowych, tudzież spółek handlowych. Związek

Hel ny Modriejewskiej: Barbara Radziwiłłówna. 
W niedzielę 21 b. m.: Czternasty i ostatni gościn

n  r j . - ----------- o -  granicznych.
,eP* ąeyera 1 tow. interpelowali ministra obrony Amsterdamu.W wbotę 20 b. a .  : T n , . . .q ,  g o j a . . ,  . j . t j P  | l . b t .  M ilo w .a . p .d  l> a  „ ,g l,d .m , I kr.joWej V  ^ S , ' iS S S S T o  'Z S S L 'T S  . e i

- » . h - Ł i t ? k- »■ -  • *  -

Aleksy udaje się jutro do 

L u k s e m b u r g  6 grudnia. Izba zwołaną zo-

« Ś  Papier, opod.. 
o E> srebrnagrudnia Policyjne dochodzenia

ny występ HMeny Modrzejewskiej: Mary a Stuart. |  Następne posiedzenie jutro'. Po południu obra-1 Jomyślwgo e g S J o ^ w  ni J k t ó ^ c h T - ^W' k8i9Ci‘ '
———————— I dow&C Dęaą Komisy©, I anomA^m'nAii  • a _ i • % . * •

  Hni. 5 grudnia pochmurno, trochę deszczu i |  W i e d e ń  6 -go
śniegu; termometr od + 2  0  spadł wieczorem na — 2 2  miał hr. Taaffa z 
C Barometr trochę się jeszcze podniósł; o godzinieIszałkiem  Lobkowitzi
7e! rano dnia 6 grudnia stan jego był 739*4 mm.,|czema czeskiej Wysi„.w w  — . . . vu. vlOŁID6U,
termometru - 1*4 e  w u t r  zachodni. t e n o r a  w y s t a w ^ *  ° d  Ce8ar“ ’ ja k °  Pro* R ^ ^ y e .  |m u  rządow i i  za  pom ocą p laka tów  w z V w ^ d T o ' | “ ^  * *

W  niedzielę dnia 7 grudnia: św. Ambrożego b . , |  7  7* . |  M inister h a n d lu , odpow iadając n a  m te rp e la c y ę ,|b a le n ia  publicznego porządku J 5°/„Renu
w poniedziałek dnia 8 b. m .: uroozystość N iepokal.l °  . D epntow any B onghi zape |  zaznaczył, iż m iędzynarodow a ugoda co do tran s- B e l l i n z o n a  6 e ru d n ia  W ielka ra d a  1
PoczęciaN ajśw . Maryi Pm iny; we w torek że dow ie- portu  tow arów  n a  k o le jach  żelaznych zosta ła  pod- w p o r o z u m ^ "  ẑ
św. Leokadyi i W alery, pp. I zostało l  t r z y i r p S u t o n e m  tróJPrzy m ierze Pi8ana ?• 14 lis to p ad a  w B ern ie syńsk ich  u łożoną ustaw ^ o w yborze ra d y  k o n s ^ -

^  . i e  p o b i o i r -  ^  WA dn Hcmiici irA-ai n. I ..1  U  ’ 1___  , * P . I

k i k s a  T E L E G K 1 F I C Z 1 E .
W i e d e ń  6 grudnia. 2 godzina 30 min, po poł.

«b. ot

Usposobienie

89 15 
89 25 

107 65 
102 05 
979 — 
304 — 
115 05 

9 11 
6 46 

56 60

giełdy:

Anglobanki . .
U m ony..............
Bankvereiny . . . .  
Akcye L&nder banku 

n kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow.

:
Nordbahny . . . .  
Staatsbahny . 
Alpiny . . . . . i i  
Aaoye tytoniowe . 
EnWs..................

•tr. et.

Ruch artystyczny i umysłowy.
W Akademii Umiejętności wybrani zostali dziś 

członkami czynnymi: pp. W ładysław Łoziński i Dr 
W ładysław Zajączkowski, członkiem - korespondentem 
D r Maksymilian Kawczyńsbi, a osłonkami czynnymi zam ierza ją  ogranfezyć z a k r e T o b ó T 1̂ pubhcm ydh  I z e S S S P - -  ^  “- * ty k ^  - Ci P08elaki.ej uchw aliłana sądowe ściganie Vergani’ego.

wiedeńskim, wicehr. Valmor, zamianowany został | 6'!* Listy zast polz. 
ponownie posłem portugalskim w Wiedniu.

B e r lin  6 grudnia.
177 -  
176 60 
237 30 

71 70

4% Ljoty likw. poi. 
Ako. k o l Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

68 60 
90 -  

168 25 
237 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
A n to n i M iobukotetki.

Pl»OS

89 25 
103 
91 75

97 50 
100 50

89 —

Md«ją
Kurs pieniędzy i papierów publicznych.

H m fc A w  6 grudnia.

Waluty.
Ruble t isyjskie papierowe są 100. . 133 60
Marki mem ieokie...........................  66 25
20-to frankówka ważna.................. 9 05
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  || 1 40

Obligi.
Za 100 fi. w art im. opróoz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
4*/, gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6*/, galioyjska potyczka krajow a. .

57! Oblig". komun. gal. Banku krajowego
47, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop.!
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież.
47, 7, gal. Banku krajowego. . .

S 4*A „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.

I $ 7 : : : : s3 r  fi »• n 1* » . B _.

J57, „ Banku hipot we Lw.prem.
57. .  .  .  .  niepr.

• 7! Żali. kred. ale. w Krak. 86 let 100 _

98 -

95 I  
94 75
99 • -  

107 -

134 50 
67 25 
9 15 
1 50

90 25
104 50 
92 75

105 -  
98 501

101 50

90 -

99 —
98 50 
96 — 
95 60 

100 —  

108 —
100 50101 50 

99 -

67, Listy dłużne Zakl. k redyt 
włość, we Lwowie w likund. 

67, Listy dłużne Zakł. k redyt 
włość, we Lwowie w likund. 

57, Listy zaat Tow. kred. sie. Kr. 
P o l z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
hu. w. opróoz kuponu bietąoego 
w rub. i kop. . . . . . . .

A kcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżąoego. 

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 
„  a Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 
Gal. Banku hip.weLw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Losy.
Miasta Krakowa

n Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

.  węgier.
wiosk. ” ”

Bazylika Bud.-Peszt .  .

60 -  

52 -

94 —

203 50

W i e d e ń  5 grudnia. 
Obligi długu państwa. 

Renta papierowa .

23 50 
27 
18 75
12 25
13 50 
7 -

89 25 
89 36

65 -

96 -

25 -  
29 
19 76
13 25
14 50 
8 -

89 45 
89 56

47, Rentą austr. złota . . . . 
o/f r * pzpier. nieopodatkow. 
37, Losy z r. 1854 po 250 m.k.

„ » I860 ,  500 złr.
4% „ .  1860 „ 100 .

,  ,  1864 * 100 *

67, Renta węg. papierowa . . 
47. „ » złota . . . .
47 ,7, ObL pot. koL węg. (za Oatb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 10*/, podat 
i 1/ / / ,  Gal. poż. kraj. z r. 1883 
4 /»/• » n n r. 1884
47, gal. Obligaoye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 .  
Oest. Landerbank . .
Austr.-węg. Bank.
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverem. .

200
600
200
140
100

Akcye kolei
ARBld-Fiume . , , 200 złr. 67. 
rs rd y u n d a  Pótaeś. 1060 ,

107 70 
102 05 
131 -  
136 50 
145 25 
178

99 70 
102 65

104 — 
98 25 
98 25 
91 80

163 _  
305 -
358 50 359

*»tą)s
107 9J 
102 25 
132 -  
136 25 
146 25 
179

99 90 
102 85

104 60 
98 60 
98 50 
92 5

163 5 '
305 5(

217 60 
1980 -  
240 75 
158 -  
117 5J

200 -  
2765

218 10 
982 -  
241 25 
158 50 
118 -

200 60 
2776

Gal. Karola-Ludw. 
Koszycko-Oderberg . 200 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 
Siedmiogrodzkie L . 200 
Staats-Eisenb.-GeselL 200 
Sfidbahn (Lombardy) 200 
Węg. gal. Lupkowska 200

210 złr. 57, 
—  47.

57.

«fv.

brd-Ost. . .200

Listy zastawne.
47, Boden-Credit A lig, złotem pł. 
4'/»% ,  „ papier. 50 lat
37. Prem. Boden-Credit Allg.. .u /. * aołAl. aj0(1
6 •/, Zakł. kredyt. „ 36
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

< i  : :  *. :  » ;« » .
4 7 './*  " » " ” 52 ”
4'/, V, GM. Banku kraj7! . 517, lat 
®V0 n n hipot. „ prem.
a/?u u® u " » . » 40 lat
47, /, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
4% Bank austr.-węgiersk. w. a  
4% Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47. 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7  

,  1890 300 ,  i ' / ,
Koizye. Oderb. 1879 900 złr. 67,

203 -
169 25

198 75 
242 75 
136 75 
195 _  
195 26

113 -  
100 50 
109 — 
100 10

95 _
99 30 
98 50 

107 75 
101 -

110 25

101 50 
98 50 
94 75 
96

MCals
204 -  
169 75 
229 -  
199 25 
243 25 
136 25 
195 50 
195 75

114 -  
101 60| 
109 5' 
100 7 
98 —I 

100 50

99 70 
99 -  

108 2 
101 50

99 80 100 20
110 75

102 50 
99
95 25
96 50

Lwow.-Czem. opodat 800 złr. 47, 
nieopd. . . .  

Siedmiogrodz. L . .280 .  57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37. 
Sfidbahn (Lombardy) 500 fr. 3 •/, 
w  • , _ » z ło t 200 złr. 67,
węg. gal. Łupków. . 200 ,  .

» - .  H Em. 200 ,  ’
.  N ordost. . .300 .  !
• 1, złotem 200

Losy.
67, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie

» Węgierskie . .
- Tureckie . . if. 400

Budowy bazyL Buda-Peszt złr. 5
p ę d y t o w e ........................,
I n s b ru k u .........................
K rak o w sk ie ....................... "
Ofner (miasta Budy) . . ”
Czerw. Krzyża austryackie ,

Bnlolfa. *. . T 7  ■
S alz b u rsk ie .........................
S t  G e n o i s ....................
Stanisławowskie

89 30

187 — 
151 — 
117 50
100 50

189 -  
152 -  
118 -  
101 50j 

100 50 101 -
99 25 
L16 50

100

1 — 
100 148 75 
100 Hiss 75 

36 50 
7 15 

84 50 
24 50 
24 30 
56 —
18 70 
12 50
19 -  
96 -

20
40
10
5

10
90
42
90

Waluty.
Dukaty ważne 
90-fraakćwki

27 50

5 46
9 11

101 25 
116 -

121 50
149 25 
139 25 
36 9 

7 4* 
185 25 
25 5f 
24 70 
57 -  
19 
12 75| 
19 60
27 -  
63 -
28 50

5 48 
9 18

Łmperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterlingi angielskie . ! 
M m t niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  5 grudnia. 

i.7 » » » » . . . »

11 49 
56 55 

133 50

I
56-letn. 
41-letn.Hf u d . .» , » 52-letn.il' ^ . a“ku ^  ffMic. 51-letn. nJf A?ilg? k“,m- Banku kraj. gal 

“ dem-?aI- 10% Podat 4 /, /, Obligi pożyczki krajowej

V l a r i u i H ,  5 grudnia.

57, Listy zastawne I ser. .

47, Listy likwidacyjne*. !
6 /. ,  warszawskie I ser.

" » ID  .
IV .

|296 - -  
100 —

97 30
94 70
95 — 
99 40
98 50 

100 60 
103 80
97 80

*«ńt'

11 54 
56 62 

134 —

rnbAop.

298 50

98 — 
95 40 
95 70

100 10
99 20 

101 80 
104 60
98 50

rnb.kop.

98 75 
97 50 
93 75 

100 -  

97 — 
96 60»



4 CZAS z Niedzielę 7 Grudnia 1890.

SKŁAD
w ła s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie a  przy ulicy Grodzkiej 13.
K r ę g l e  z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1'50 do złr. 4'50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (2165-11-52;

SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH.

P o le c a  r ó w n ie ż  e le g a n ck o  i  g u s to w n ie  
w y k o n a n e  w y r o b y

i  bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie’szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 

tokarski wchodz§ce, po nader niskich cenach.

W A Ż N E
dla Panów

.Pierwszy liandel dziczyzny
i skład Towarów korzennych, W in, Koniaku, 
Wódek i Likierów, oraz wszelkich Delikatesów

Karola Knorecka w Krakowie
utrzymuje zawsze na składzie:

Sarny, Dziki, Zające, Bażanty, Kuropatwy i Kwiczoły,
sprzedając w częściach i w całości, po cenach jaknajumiarkowańszych.

Przez cały sezon polowania zakupuje każdą ilość dziczyzny, tak w kraju jakoteż 
w Królestwie Polskiem, podając na żądanie oferte oraz informacyę co do obchodzenia się 
ze zwierzyną zakupioną.

Poleca codziennie świeże fflasło kuchenne i herbaciane, jakoteż wyborny Chleb 
wiejski czysto żytni; Bulion litewski kilo po 4 złr.; Urzyby suszone wyborowe kilo 
po 1 złr. 30 c t.; Rydze kiszone po 90 ct. baryłka 5 kilowa; Ogórki i Korniszony 
znaimskie; Pasztety z dziczyzny i wszelkie inne przekąski.

Piwo okocimskie na szklanki i butelki.
Przy handlu pokój i gabinety do śniadań.
Stale na składzie wszelkie Owoce k r a j owe  i z a g r a n i c z ne ,  słynne 

Warzywa i Owoce zasuszane z fabryki Bocheńskiej (pre­
miowane na wystawach wiedeńskich i krajowych).

Herbata rosyjska oryginalna, Biszkopty angielskie i t. d. i t. d.
Zamówienia uskutecznia pocztą odwrotną
Adres na listy i telegramy: Hnoreck, Kraków. (2610-5-9j

r NAJLEPSZE I NAJMODNIEJSZE

BERNEŃSKIE MATERYE NA UBRANIA
w odcinkach 310 metr., na kompletne ubranie za złr. 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 i wyżej.

Materye na paltoty zimowe I zarzntki 
w odcinkach 2‘10 metr. na paltot zimowy lub zarzutkę za złr. 6, 8, 10, 12, 15, 20, i wyżej. 
Styryj. pakłaki na surduty myśliwskie I Materye podszewkowe na zarzutki i 
i wężykowy w odcinkach 2-10 m. złr. 5, 6 ,1 paltoty zimowe 1 metr 1 złr., 1 5 0 , 2 , 4  

8 i wyżej. | i wyżej.
Następnie materye na snknie dla wielebn. duchowieństwa, peruwieny i doskiny na ubiory 

salonowe, czarne i kolorowe tuffel poleca 
SKŁAD FABRYCZNY DELIKATNYCH SUKIEN

WIM(JEITY NOWAK w Bernie mor.
Urautmarkt 13.

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką; w pierwszym wypadku opłatna wysyłka. — 
Nieodpowiedni towar przyjmuję napowrót. — Próbki darmo i opłatnie (1794-14-15)
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Szwajcarskie i Manheimskie maszyny oryginalne,
^8 jakoto:

Młocarnie, Kieraty, Loko mobile, Młynki do czyszczenia zboża, Wialnie, Trieury, 
Pompy do studzien i gnojówki, Siewniki ręczne i rzędowe do wszelkiego zboża 
i specyalne do rzepaku i buraków cukrowych, Siewniki szerokorzutne, Krajacze 
do buraków, Maszyny do szatkowania kapusty, Maszyny do rozdrabiania zie­
mniaków, Gniotowniki, Szrutowniki, Młyny do mielenia wszelkiego zboża, 
ręczne i do kieratu do 25 korcy mąki na dzień, Rozkruszacze makuchów, 
Pługi wszelkiego gatunku, BroBy, Widły do siana, gnoju i buraków, Grabie, 
Motyki oraz wszelkie inne Maszyny i Narzędzia do gospodarstwa potrzebne — 
wyłącznic dla Galicy! i K r ó l e s t w a  Polskiego, po najumiar- 
kowaószych cenach i dogodnych warunkach, są do nabycia u (1710 18-18)

J. B . P r iiw era  w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 32.

Walne dla Sunow. myśliwych, urzędników kolejowych 1 akcyjnych, 
 -------  Inżynierów, podróżnych 1 stangretów!!

B u t y  h a l i u o w e ,
z szarego styryjskiego pakłaku, z jednej sztuki zrobione (bez szwu) z podwój- 

nemi mocnemi pilśniowemi podeszwami, do wdziewania na buty.
Cena złr. 5*75 z opakowaniem.

Na podanie miary wystarcza długość buta skórzanego w użyciu.
C. i k. nadworna fabryka kapeluszy i towarów pilśniowych

Antoni Pichler
GRAC U, NICOLA1QUAI Nr. 16. (24233-3)w

I. krajowa fabryka tkacka
^ Stowarzyszenie zar ej estrów, z ograniczoną poręką

w Korczynie koło Krosna
poleca swój

^gł. skład płócien, bielizny 
 ̂stołowej, chustek do nosa

i t. p.
w  K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  S ła w k o w sk ie j  L . /  

d o m  ś. p . H elc lo w ej.
C E N N I K

* °  flfDZIE

Płótna zwykłe pół bielone, sztuka 35 metrów _  
60 łokci złr. 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 18, 20 
i 22 złr.

Płótna webowe bielone, apretowane, całkiem białe 
i cienkie, sztuka 35 metrów — 60 łokci złr. 15 
złr. 16, 17, 18, 20, 22, 25, 26, 28, 30, 36, 4o! 
45, 50 i 55 złr.

Płótna prześcieradło we sztuka z: 6 prześcieradeł 
różnej długości i szerokości złr. 10, 12, 13, 15, 
18, 22, 24, 28, 32 i 35 złr.

Chustki do nosa webowe i batystowe, śliczne, 
cienkie, białe i kolorowe, z szlaczkami i bez, 
tuzin od 2 złr. i wyżej.

Obrusy białe, lnianę, sztuka c. 85, złr. 1 20, 150, 
złr. 2, 2'50, S'S1"1, 4-50 i wyżej

Garnitury białe lub kolorowe, sztuka złr. 2‘80, 
złr. 4, 5-20, 8, 10, i 12 złr.

Ręczniki białe lub szare, tuzin złr. 3, 3-60, 4 20, 
złr. 4 50, 5, 6, 7 i 8 złr.

Ręczniki kosmate, tureckie, białe lub szare, 
sztuka złr. l -20.

Ręczniki na miarę, metr 24, 25 i 40 ct.
Ścierki białe lub szare, z szlakami i bez, tuzin 

złr. 2-40, 2-80, 3 i 3 50 złr.
Koszule męzkie sztuka złr. 1-50, l -70, 2, 2-50 

złr. 3 i złr. 3'60.
Kalesony męzkie sztuka złr. 1, 110, 1'20, 1-40, 

przy zamówieniu uprasza się o podanie, obję 
tość w pasie, długość od pasa i kroku.

Płótna na maglowniki tudzież płótna szare, na
sienniki, worki itp. w różnych gatunkach.

Zamówienia zamiejscowe wysyła za zaliczką opłatnie D y r e k c y a .  
Główny skład w Krakowie przy ul. Sławkowskiej pod Sr. 1

dom ś. p. Helclowej. (2577-2-2)

C A R L  I U 1I 1 &  C o .
w WIEDNIU.

Znak ochronny.
Ostrzeżenie!

Z n a k  o c h ro n n y  i  e ty k ie ty  p u d e le k  n a s z y c h

p i ó r  s t a l o w y c h
s ą  p r a w n ie  o c h ro n io n e , uprasza się zatem usilnie o 
uważanie na k a ż d ą  l i te r ę  f ir m y , tak na piórach jak 

na etykietach. (2194-5 6)
Każde pudełko ma znak oehronny. 

Naśladowania będą tak jak dotychczas sądownie ścigane. ~HNI

Tylko

2 złr. 90 c.
budzik.

m

Z a k a żd y  z e g a y e k  
przyjm uję trzy  la ta

poręczenia. i

...............  .i......      i.......
TM. | ’m K kosztuje prawdziwy srebrny niklowy zegarek rwW ms FK 
^Bd^M^d^JUl^jłiezzonkołijr^remonroar^z^sekundnikiemjregulow^^ljUN^djłP# 
u r  I ’m  a* kosztuje podwójnie kryty zegarek remontoar ru | 'g s  £ t

a  •  ™" z odskakujący kopertą, dokładnie regulowany MALM. •  WOg
TM  I ■» prawdziwy srebrny zegarek remontoar, cecno- v  I ’m
MMMM 0  ~  wany, regulowany, z bogato rytowaną kopertą srebrną ms/MM. •  ~D
TM.W  |«  ■ prawdziwy srebrny zegarek kotwicowo - remontoar ru |'n«  ■ * 9
MM MO. m m .m t z podwój, kopertą, cechowany o 15—22 kamieniach, mJMM •  M e S *
 wspaniale ryty, z odskakującą kopertą_______________________
TMa prawdziwy srebrny lity łańcuszek pancerny lub modny rmjpms
MMMM, w łańcuszek cylindrowy, cechowany JumM *  g1 >

Witr. S ślicznie w ogniu wyzłac«ny łańcuszek do zegarka złr. 1 .____________
Rozsyłka za zaliczką, za nieodpowiedni towar zwracam natychmiast pieniądze. — Adres:

En gros-Lager echter Szweizer Uhren, FEKETE,
H i e n ,  X. K u d i g e r g a s s e  H r. 1 /6 3 . (2462-6-6)

B r a c i a  B r i i n n e r
c. k . uprz. fab ry k a  lam p n aftow ych

w Wiedniu, YI., Magdalenenstrasse Nr. 10. 
Szczególność! Szczególność!

W całym świacie ze wszystkich lamp, wystawionych na przeciąg powietrza, najwięcej rozpowszechnione i słynnie znane

wiedeńskie lampy Triumph
z patentowanym przyrządem do zapalania i gaszenia.

Niepotrzeba zdejmować cylindra przy zapalaniu. — Gaszenie płomienia bezwzględnie bezpieczne.

Mowość! Mowość!

3= PALNIKI ELEKTRA ^
z patentowanym przyrządem do zapalania, stosowne do każdej lampy.

Lampy stojące i filarowe lampy stołowe kryształowe
Z  U M B R E L K A M I  K O R O N K O W E A II .

B a r d z o  o b f i t y  w y b ó r  w s z e l k i c h  r o d z ą i  l a mp  w i s z ą c y c h  i s t o ł o w y c h
bardzo gustownie wykonanych, po najtańszych cenach fabrycznych.

R Y C I N Y  I C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .

Należy żądać wyrobu Brilnncra!
(2314-5-6)

i

[Dwanaście wielkich illusfracyj
Andriollego, Jankowskiego, Kaczora-Batowskiego, Kossaka, Makarewicza, 

Młodnickiej, Popiela i Stachiewicza
1 22 mniejszych Illustracyj

T. P o p ie la  (do Sonetów miłosnych)
obejmujące ozdobne wydawnictwo

m C H I E W I C Z A„Ballady, Romanse, Sonety i pomniejsze Poezye"
E 3 wychodzące w 7 zeszytach po 75 ct. (z przesyłką 80 ct.) 
[Prenumerata na całość ju i  z przesyłką S3R r tylko 5  złr. " R B  

3 K a ż d y  z e s z y t  w  o b ję to śc i 4 0  s tro n n ic .
Nakładem iksi§garni H . A L T E A B E R G A  we L w ow ie .

H  J U  Ź W Y S Z E D Ł  Z E S  Z Y T  P I E R W S Z Y !
obejmujący illustracye do „Rybki" i „Lilii". (2671-2-2)

CHLORAL wPEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis

Działa*jako|[silny usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych i osła­
bionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepiający, po którym nie 
uczuwa się osłabienia. Doktor Gubler, profesor fakultetu mówi, że używa chlo- 
ralu w perełkach przeciw k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r ­
p i e n i a c h  r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g i i  o p ł u ­
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a s z l u  i k o k l u s z u .  
Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć 2 gramy w jednogodzinnej przerwie.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. (2417-4-9)

POUDRE LOHSE

Maj delikatniejszym ze wszystkich pudrów na twarz jest

Lohsego puder liliowy
nadzwyczaj delikatny, głatki jak nttan, gęściejszy i oszczęd­
niejszy niż wszelkie pudry ryżowe i pudry tłuste, znakomi­
cie i nlęwidzialnie na cerze przylegający. Na dzień i na wieczór. 
Biały 1 różowy dla blondynek, żółty (racliel) dla brunetek; 

w pudełkach po 1 złr. 20 ct. i 2 złr.
Przy zakupnie należy uważać na cała firmę

GUSTAW LOHSE »  b e h u i i bI  n  I I  L U  I 1 U  U  j  4 5  J  A g e  r s  t r a s ę  4 6
NADWORNY HANDEL PERFUM.

Do nabycia we wszystkich lepszych handlach perfum i galanteryj, tudzież 
aptekach Austryi Węgier. ;2405-3-10;

P r a w d z iw a  a ie fa łsz o w a n a* m

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony, do jazdy^konnej
®  (fabpyfc«uci Jan'Ilanipf & Solnie, Sclionlinde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiednia, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1799-152-)
| g -  Uprasza się dokładnie uważa cna adres. H i

MARIENBADZKA SOL ZDROJOWA
w  k s z ta łc ie  p r o s z k u  

wytwarzana przez wyparowanie z najobfitszego zdroju leczniczego 
w Marienbadzie, zawiera wedle rozbioru prof. Bra Ernesta Lud­
wiga wszelkie składniki słynnych AtarienbadzkLh zdrojów lecz­

niczych: Hrenzbrunn i iferdinandsbrunn.
Przez kliników i lekarzy skutecznie używane: w otyłości 

i stłuszczeniu wewnętrznych przyrządów, zatkaniu 
stolca, cierpieniach hemoroldainych, chorobach nerek, 
wątroby, śledziony i przyrządów moczowych, cukrzy, 
cy, przewlekłym reumatyzmie i w szeregu chorób ko­
biecych.

 ^Naturalna M arlen  b ad zk a  só l zd rojow a,
krystalizowana, znakomity środek wzmacniający przy wszystkich kuracyach z rozwal- 
niającemi wodami minerainemi i łagodnie działający środek przeczyszczający. Obie sole 

zdrojowe w oryginaiaych flaszkach po 125 i 250 gramów.
M arien b ad zk i A treuzbrunn, w  p a czk a ch ,

zawierających naturalną Maricnbadzką sól zdrojową (w proszku) w dawkach.
M a rien b a d zk ie  p a s ty lk i d rojow e

przeciw zatkaniu stolca i nieregularnemu trawieniu jak zgadze, kwaśnemu odbijaniu, gnie­
ceniu żołądka i t. p. W oryginalnych pudełkaed.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych, składach aptecznych i w więk­
szych aptekacn. (2611-4-36)

WARZELNIA SOLI MARIENBAD (w Czechach).

NI

Każdemu polecić moźcia
zakupno

losów 4 ,  spłaty częściowe
z a  p r a w n ie  w y s fa w io n e m i k w ita m i n a  r a t y

w których zamieszczoną jest serya i los dotyczących losów.

Ju ż po z ło że n iu  p ierw szej sp ła ty  k o rzy sta  
kup u jący  z w y łą c z , p e łn e g o  p ra w a  gry.

W  Wykazy ciągnień po kaidem  ciągnieniu darmo i opłatnie. H I
Prospekt posyłam na żądanie.

Ciągnienie dnia 15 grudnia

Kwity wygran. 3°|0 losów Kredytowych ziem skich , I. e i i s y i ,
główna wygrana złr. 50.000

do nabycia w 1 H miesięcznych spłatach po 9  złr.

Horn bankowy w .  Benedict
w  W I E D N I E , I ., E V G E C K  3 . (2424-5-6)
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NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K ra k o w ie

wyszły:
Zbiór K olęd ułożony do śpiewu 

lub na sam fortepian przez Józefa 
Sierosławskiego. Cena złr. 1‘20.

Sen Ittarylci. „Na Gwiazdkę." 
Książeczka z obrazkami i wierszy­
kami. Cena 60 cnt. (2571-3-5) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach,

PODARKI DLA DZIECI!
Nakładem K s i ę g a r n i  Bubaczki i Langa 

w B iałej w yszły:
Jasełka, książka obrazkowa do usta 

wienia na Boże Narodzenie, format 
w ielki (4o) złr. 2-20, z przesyłkę złr. 235. 

Świat dziecięcy w obrazkack i pawia 
stkach, format wielki (4o), 16 stronnic tekstu 
i 8 stronnic obrazków kolor. 80, z przesył. 90 c. 

Nauka w obrazkach, format wielki (4o), 
16 stronnic tekstu i 8 stronnic obrazków kolor. 
80 ct., z przesyłkę 90 ct.

Skarbiec zabaw i uciech, format wielki 
(4o), zawiera mnóstwo wierszyków i powiastek, 
tudzież przeszło 40 obrazków kolor. 1 złr., 
z przesyłkę złr. 1’10.

Słuchaj rodziców 1 starszych, księż 
obrazkowa o niegrzecznych dzieciach 60 ct., 
z przesyłkę 65 ct. (2666 2 5)

Książeczką obrazkowa 20 ct., z przesyłkę 25 ct. 
Zabawa w obrazkach 20 ct., z przesyłkę 25 ct. 
Poczciwy Antoś 20 ct., z przesyłkę 25 ct.

|4to przynajmniej trzy książki naraz 
zamówi, otrzyma posyłkę opłatnie!

Zu beziehen durch Jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 20 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr Muller uber das

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 K r. in 
Briefmarken. (2180 10-52) 

Ednard Bendt, Braunschweig.

Dyrekcya Stowarzyszenia tkaczdw
w  K I  a z o w e j

poleca Szanownej Publiczności znane z do­
broci i trwałości swoje wyroby, mianowi­
cie : płótna od najgrubszej jakości do naj­
cieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki, 
fartuszki, dywaniki, kolorowe płócienka, 
drelichy, płótna żaglowe, wyroby na u- 
brania męzkie, płótna na lasy do chmielu 

i t. d.
Ceny znacznie zniżone, przy zakupnie 

nad 15 złr. odsyłka opłatna. (2558-16-)

Najlepszy francuski koniak 
i wina Bordeaux

poleca Szanownym kupujęcym Otto W iener, 
g łów ny zastępca  firmy B. Cavaillon & Go. 
Bordeaux Beaune, Cognac u, llcim a  
W W iedniu , IS , Hervlten-Oasae Nr. 
81, Thilr lO. (2179-10-10)

N A  Z I M Ę !
ZIÓŁKA PIERSIOWE

D r . S E B B U R G łE R A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w apt jece „pod  
z ł o t ą  g ł o w ą "  Leona Ro»nera 
w Krakowie. (2475-37-)

Pakiet 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

J. H. Czaczkes,
HANDEL HERBATY — założony 1834 r.

w B r o d a c h  w Gaiicyi
poleca się jak o  znakomite źródło sprowa­

dzania (2210-7-24)

l i e r f o a t y .
Cenniki na  żędanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

K siężka pod ty t . :

„Dla dzieci 
, najmilsza

(2560-3-6)

Dlaczego są  prawdziwe

kotw iczne
skrzynki budowlane

.Tx/v/vr ta lc  u l u b i  o ne*?
oniewaź one nie stają się, jak inne zabawki, już

kilku dniach bezwartościowymi, lecz dostar- 
iją dzieciom przez wiele 'lat zajmującej i pou- 
ąjąeej rozrywki i ponieważ przoz to ze- 
zględu na trwałość najtańszą stanowią za- 
awkę. Ponieważ także i dla r o d z i c ó w  
budowanie podług wspaniałych wzorkow 

sprawia wielką przyjemność i ponieważ 
k każda skrzynka system atycznie 1 

może być powiększaną. A 
^  - 4  Kto

r  nie chce doznać przez kupno ja^" 
kiego bezwartościowego naśladowania w ie l-N  
ego rozczarowania, ten powinien odrzucić , 
idą skrzynką bez naszej firmy i bez naszej 
tycznej marki, którą jest  „ c z e r w o n a  k o t -  
c a “ jako nieprawdziwą. — l l l u s t r o -  
Yany c e n n i k  b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .

F. Ad. R^hter& Ole., Wiedeń
U  l i c a  N i b e l u n g e n  4 .

Biuro Nauczycielskie
J. i Jędrzejewskich Paulus

W i e d e ń ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i bony narodowo 
ści polskiej, francuskiej, angielskie; 
i niemieckiej. (221-24 25

im fl ając we własnym domu przy ulicy 
l T J Ł o b z o w s k i e j  pod Nr. 6 pra­
cownię blacharską, a nie utrzy­
mując w mieście składu wyrobów moich, 
zwracam uwagę Szanownej Publicznośei, 
że pragnąc zmniejszyć zapas gotowyc i 
towarów — będę sprzedawał takowe po 
znacznie zniżonych cenach 
a mianowicie: w a n n y  Z y c b a d y ,  k o _ 
wie ,  k o n e w k i  i inne w zakres blachar- 
stwa wchodzące przedmioty, mego włas­
nego wyrobu, a z należytego materyału 
wykonane. (2543-4-"'

Rudolf Glixelli,
majster blacharski.

WILLA
na Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem, 
z pięknym widokiem, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. G a r b a r s k i e j  pod Nr. 7, 
w podwórzu. (2348 8 12)

150,000 Chorych
NA KASZLE

K a ta r y ,  K o k l u s z  
B e x s e n n o s e  

i  K r y x y s  
N e r w o w e

WYLECZYŁO S IĘ  PKEZ 

UŻYCIE

SYROPU Dr* FORGET
w  PARYŻU  

36, Rue Vivienne.
(2418-5-)

B u d z i k
w nocy 

_________   świecący,
w najlepszym gatunku 2 złr. 95 (

z k a l e n d a n e m  z ł r .  8 * S 5 .
sm Prawie 20 cent. wysok.
& E I .  M a u r  w W i e d n i u ,  

I., Bauernmarkt 12. (2612-5-)

FLEISCHER & COIMP.
f a b r y k a  m a c h i n  i  o d l e w a r n i a  ż e l a z a  
w Koszycach (Kaschan) w Gór. Węgrzech

poleca
maohiny gospodarcze, machiny parowo o sile 21/., 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane.
Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 

[1943-F5 100]

W  I M O
w 5 litr. baryłkach, opłatnie do wszystkich 

stacyj pocztowych, za zaliczkę:
Ofner, czerw one....................... 5 litr. złr. 2 70
Dalmatyńskie  ............................. „ .  2 80
Voslauskie „ ..................... .......  „ 3  20
Karlowickie „ wyskok, na­

turalne słodkie . . . . 3-80
Gumpoldskirchner białe Riesling „ „ 3-60
Badaesonyer białe stare . . „ 3 _
Ruster Ausbruch natur, słodkie „ ” 3 60
Koniak w ęgierski stary . . „ „ 5  50
Tokajskie wyskok, natur. słod. „ „ 5-50

Posyłki kolejowe w beczkach po 15 litr., 
najtańsze ceny, opłatnie z beczką i frach­
tem za zaliczkę. (2551 4-6)

Herracbaftl. W einkellerei, 
Ottakring, Hauptstrasse 9.

N i M n u m m n i i m

1
<N
<Ń
£

Paleto t zimowy złr. 16, mary­
narka (ciepło podszyta) złr. 7, mężv; 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów sę zawsze na składzie u firmy
Hellmann Kohn & Solinę
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. F ine we Lwowie, Czemiow- 
oach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2675 46-52)

JÓZEF RUDNICKI w  KRAKOW IE
P O L E C A :

K A Ł O I Z 1 3  rosyjskie i angielskie, męskie i damskie; 
P Ł A S Z C Z E  C r I J M O W E  angielskie; 
1 * jA R A S O JŁ E  od złr. 1 cnt. 50 do 16 złr. (2300-6 ) i

A A  A  4

Ubrania jelonkow e, kurtki szwedzkie, 
kam izelki w łóczkow e, kamasze, poń­

czochy i kapelusze do polowania;

pantofelki pokojowe, buciki i buty do podróży
w wielkim wyborze poleca MAGAZYN

B r .  B i  l e w s  k i c l l  w K rak o w ie ,
o b o k  k o ś c io ła  N .  P .  M a r y i .  (2478 5 10)

I T f T M T T T f  W W » T T ? ▼ r ? ▼ T T

♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦»

D O M  Z D R O W I A
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD L E C Z N IC Z Y  P R Y W A T N Y
D r a  J a n a  G w i a z d o m o r s k l e g o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej pici na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., x w y k lu c z e n ie m  c h o r ó b  z a r a ź l iw y c h  i  u m y s ło w y c h .  

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S taran n a  opieka i wszelkie w yg o d y  zapewnione. 

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
Ceny wraz z opieką lekarską I znpełnem utrzymaniem, apteką i kosztami 

opatrunków chirurg. od 4 złr. do 3 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (2275-40-44)

m t i j r a m y

iliński zdrój szczawiowy!
O d d aw n a  u z n a n y  z d ró j  l e c z n ic z y .  W yborny  napó j

_ d y e te ty c z n y .
W  8 f c * « d y  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w ó d  

m i n e r a l n y c h .
[1797-22-22] Z a rzą d  zd ro jow y w B I  L IN IE  (w  Czechach).

WHJŁ KOLLMER,
Wypróbowane i przeszło lOOO nznań Jako najlepsze

znane c. k. nprs. zegarki (2412-6-10)
w a r s z t a t  nowych z e g r a r k ó w  

i naprawy
w W IE D N IU , IX ., Sercitengasse N r. i .  

Bezpośrednie źródło sprowadzania wszelkich rodzai zegarków  
* tancDAifciłinl, z 8 - letnią rzetelną poręką. Stałe ceny. 
Prawdziwe genewskie złote i srebrne zegarki kieszonko­
we. Szczególności z cbronograłami. W iedeńskie zegary 
ścienne, do Jadalń, kuchenne, bndziki, do podróży, w ła ­
snego wyrobu. Zegary kontrolujące dla strażników naj­
lepszej konstrukcyi. Cenniki bezpłatnie. — Odprzedającym 10)1.

Odznaczony medalami na w ielu  wystawach gospodarczo-rolnlczycb.

Uznania dżokejskich klubów.

K W IZ  DY

■ Korneuburski proszek poźywczy dla bydła
SI
K

5
5a
X■
X

a

a

dla k o n i ,  b yd ła  r o g a t e g o  i o w i e c ,
1 pudełko 70 ct., pół pudełka 35 ct.

KWIZDY
c. i k. wył. uprzyw. płyn przywrotczy

(w oda  do m ycia  d la  kon i)
1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy karm a poźywcza £  A T f ’ ;. T w ^ K T £
30 centów.

Kwizdy Wazelina na kopyta końskie,
1 puszka złr. 1 cnt. 25.

Kwizdy kit na kopyta 8o*centc z n e  kopy<°  po*f°we> . Laska

Kwizdy proszek dla świń i.szyb/  “  kiej pomocy dla wynędzniałych zwierząt.
Wielka paczka 1 złr. 26 centów, mała paczka 63 centy.

Kwizdv mvdfo do mvrifl d ,a dom ow ych. I sztukaiiijuiu uu mycia 40 cent { mała puszka 80 cent wielka
puszka 1 złr. 60 cent.

Kwizdy mydło Siodłowo d o  p o l e r o w a n i a  iU.UJ iiijuiu OIUU1UW0 kon serw ow an ia  s io d e ł i skór.
1 puszka 1 złr. (415-10-11)

Celem uchronienia się przed nailadowaniami, należy uważać na powyższy
znak ochronny.

Franciszek Jan Kwizda, apteka obwodowa 
w Korneuburgu pod Wiedniem,

c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich.
KWIZDY

proszek poźy wczy dla bydła 
. i k. uprzyw. płyn przywrotczyK W IZ D Y  c

i Kwizdy wyżej wymienione wyroby
sę prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa

austryacko-węgierskiego.

A g e n c y a  S t e f a n i i  S z u r e k
w Krakowie, Rynek gł. 5, II. piftro,

poleca sumienne Nauczycielki i Bony róż­
nej narodowości. (2593-3-10)

HANDEL pod firmą
Fr. LENERT w Krakowie

ul. Sławkowska 6 „pod gankiem1,1, 
poleca:

Śliwki tureckie kilo 36 i 40 c., workami 
32 i 36 c.; P ow idła tureckie kilo 40 c., 

i > beczkami 33 c .; Uruszki 32, obierane 90;
]► Jabłka 40, obierane 80 c .; W iśnie 90; 
p Prunelki złr. M O; Rodzynki Malaga 

złr. 1-60; Migdały w łupinach 2 złr.; Ba- 
ktyle 70 c .; Pigl sułtańskie 80 c., dese- 
rowe 32 c.; Cykata złr. 1-80; 1’oina- 

<► rańczki złr. 1'10; Migdały złr. 1-40;
] ] R o d z y n k i  sułtańskie 1 złr., duże 90 c., 

czarne drobne 90 c .; Marmulada 90 c. 
Towary sę w najlepszych gatunkach.

Również polecam w y b o r o w e  W ina  
prawdziwe tokajskie i inne węgierskie, 
au stry ack ie , reńskie , francuskie; także 
zastępuję firm ę: „The Continental 

<, Bodega Company** od 1885 roku.
< > Mam znaczne zapasy na składzie z daw- 
*  nych la t ,  mimo to nie sprzedaję drożej,

lecz po cenach obecnych podług' wiedeń-
< ► skiego cennika, nie liczęc ani frachtu, ani 
o  konsumcyjnej opłaty od wina. (2677-3-3)
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ b ó b

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2568 5 )

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą u K o n s t a n t ę *  
gro W i s z n i e w s k i e g o  w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 

żółtego 30 cnt.

b ó l  x i ; b o w
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny „LITOM**, gdy żaden Inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ot. u p. ■€. 
Stoekmnra, apt. w KRAKOWIE. (2.06-14-15,

Pożyczki pieniężne
od złr. 50 w. a. wzwyż otrzym uję za miernemi 
odsetkami osoby wszelkiego stanu dyskretnie 
i szybko, zwolna w 30 miesięcznych lub 10 kw ar­
talnych ratach. Zapytania w języku  niemieckim 
z 3 zwrotnemi markami przyjmuje (2701-2-10)

Bank- und finanzieller Wegweiser, 
Budapest, TI., Rottenbillergasse Nr. 4.

^  1 8 Z 6 Ą  m < S  &

co

INKS.; rrfri

W ystawa rolnicza w W iedniu 
1890. Dyplom honor, (najwyż. 
odznaka). Higieniczne wystawy 
w Londynie i Ostendzie pierw 
sze nagrody. W  lipcu 1883 od 
znaczone Najwyż. odwiedzinami 
i najłask. uznaniem J .  Ces. Mości 

Cesarza i Króla.

Pihoice szampana 
i win

BRACI KLEINOSCHEG 
w fałracu,

c i k. dostawców dworu i właścicieli winnic. 
Założone 1S50.

35 odmaczeń. Najwyższe uznania.

Najlepszy styryjski sekt:
Herzogmantl, Ooldmarke, R a jta -R a jta , 

S tyria  8 Blume i  Kleinoscheg's Perle.
W y b o r n e  w in a  w ł a s .  c h o w u ,  

mianowicie: Kerschbacher i EisenthUrer. 
Bo nabycia prawie w e wssyatkich 
hurtownych handlach win , han­
dlach win i ła k o c i, hotelach i re- 

stauracyach. (2427-2-3)
Z a s tę p s tw o  w K ra k o w ie  u p. G. L a ­
z a r a ,  we L w ow ie  u p. G.A. C h r i s t ia n a .

B O X Y  1 I E B H I
zaraz do umieszczenia. Wiadomość w biurze nau­
czycielskim Mine Stóphanie, Braków,
ul. D ł u g a  Nr. 7. (2658-3-3)

Jako dyrektor dóbr, z a rząd ca
poszukuje posady godny zaufania akademlcs- 
nie i praktycznie we w szystkich działach 
gospodarstwa w iejskiego gruntownie w yksz­
tałcony mężczyzna, dobrze się przedstawiający, 
z najlepszemu poleceniami, obecnie na posadzie. 
Adres złożony w Administracyi „Czasu*. (2667-2-2)

Dom na Kaźmierzu
przy ratuszu i bardzo ożywionej ulicy, o 
czterech frontach, w dobrym stan ie , ren- 
tujęcy się bardzo dobrze, — Jest z po­
wodu śmierci w ł a ś c i c i e l a  pod 
bardzo korzystnemi warunkami 
z wolnej ręki do sprzedania. — 
K apitał wymagany połowa ceny kupna, a 
reszta może zostać przy domu,  pośredni­
ctwo wykluczone.— Wiadomość w handlu 
Jana Janigi. (2646 3 3)

D Z I E C K O
przyjęte zostanie za Jednorazową zapłatą 
ze strony rodziców na sumienną opiekę i w y­
chowanie. Bliższa wiadomość w W rocła­
wiu, Bronprinzenstrasse Nr. 48, Hoch - 
parterre A . v . P. (2617-2-2)

f f K A i Y
stare i nowe sp n ed a je  najtaniej (2488-129-)
IH L W IHIR, W ill, I., Salsthorgme 4.

Papier klosetowy 1 5  c.
^  | S c h o t t w i e n e r  P a p i e r f a b r i k ,
ifj | Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(2276-156-)

S z c z u r y ,
myszy i polne myszy, można wytępić gruntownie 

i szybko przez używanie moich

AUTOMATYCZNYCH ŁA PEK
chwytąjących ciągle bez nadzoru. Cena 
łapki na szczury 2 złr., na myszy 1 złr. 20 c za 
gotówkę lub za zaliczkę. Klos, V ertrieb  patent. 
Neuheiten, Brunn (Mahren).  (2533-4 10)

S 1 T K N O .
Najświeższy i najlepszy tow ar wykrawa 
się najtaniej, a próbki posyła się naj­
chętniej opłatnie, (2623 2-6)

Tuchfabriks Niederlage 
„zum weissen Lamin 

łn Brunn.

Dzienny targ sprzedaży  mięsa 
w Wiedniu,

■II.. Urossm arktballe. 
ARNOLD BA UER

mianowany przysięgłym zarządcą ze
strony Magistratu stołecznego m iasta Wiednia,

poleca się do sprxedaiy mięsa wołowego 
cielęciny, baraniny i wiepnowiny, tudzież 
cielft, bitych wieprzków, baranów, jakoteż 
rozmaitej dziczyzny, z zapewnieniem saj- 
lepszych cen targowych i rzetelnej, pun­
ktualnej usługi. Adres dla Drzesyłek wszel­
kiego rodzaju: ARNOLD BADER, Ul. Gross- 
markthalle, Wien. (2025-12-26)

Posyłki kolejow e przyjmuje bez 
opłaty frachtu.

A i f l n r i  1 1 Porz%dr|e osoby wszelkie- m j u n u i  . .  g 0 gt8nu ceiem 2t,ie .

a ." .',”,"!,1!.6:,;: towarzystw  
loteryjnych iS S -J ffS S T 1
kami bardzo korzystnemi prowizyjnemi 
przyjęci. Oferty pod „Streng reel“ przyj­
muje biuro ogłoszeń J. Danneberg w Wie­
dniu, I., Kumpfgasse Nr. 7. (2566 2-3)

Odznaczone na wystawach powszechnycl 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1878 i 

Paryżu 1878 r.

Ha s p ł a t y
fortepiana

NAJLEPSZA
SZWAJCARSKĄ
C Z 0 K 0 L A D A

AMAESTRANI 
ST GALLEN,

W  SZWAJOARYI1

Za 3 złr.
rozsyłamy bardzo piękną materyę p a k ł a -  
k o w ą ,  8 mtr. podwójnej szerokości, gład­
k ą  , szarą, drap, brunatną, jako też w pięk­
nych wzorach modnych kratkowanych i w 
paski, stosowną na t o a l e t y  na przechadz­
kę, do domu i do g o s p o d a r s t w a .  Także 
w prost prywatnym po rzeczywistych cenach 
fabrycznych. (2391 10-10)
Czarny Kammgarn na suknię 6 złr.

F i i r t h  &  B o r g e  w  W i e d n i u ,  
I .«  M a r c  A u r e i s t r a s s e  8 .

Próbki darmo i opłatnie. R ozsyłka za za­
liczką. Nieodpowiedni tow ar wymieniamy 

bez trudności.

d l a  W i e d n i a  1 p r o w i n c j i .  
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótki)
tudzież p i a n i n a  z fabryki znanej w świec 
firmy wywozowej B o t t f r .  C r a m e r ,  W i l l
M a y e r  w  W i e d n i u ,  złr. 380, 400, 450, 50 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 2f 
io  350. P i a n i n a  od złr. 350 do 600. (1742-45
Skład fortepianów i zakład wypożyczanie
4. T h ie r fe ld e r ,  W ien , VII, B u r g g a s s e  7

PRZYPADEK!!
W skutek spóźnionej pory mogłem cały 
zapas wielkiej fabryki s z a l ó w  (chus­
tek) zakupić, jestem  więc w tern poło­
żeniu, że dostarczę każdej damie wielki,
f l T l l h v  O l P n ł t T  z n a l  n n  z .gruby, ciepły s z a l  po zadziwiającej ta ­

niej cenie

I złr. 35 c. w. a.
Te bardzo m o d n e  s z a l e  są szare 

w trzech odcieniach ja s n o  - średnio- i 
ciemno-szare*) z pięknem i frendzlami 
i ciemną bordurą ; długość szala pśltora 
metra, szerokość półtora metra. Jes tto  
najw iększa chustka do okrycia

Rozsyłka za zaliczką przez podpisany 
zakład rozsyłkowy (2613 3-5)

E s p o r t b a u s
(D. K L E K N E R )

W ien, I., P o s t g a s s e  2 0 .
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G A E D K E G O
KAKAO ' • b

niezrównane w aromacie i smaku, bez przymieszek
części alkalicznych* 

posiada obok tatwlejszeg-o strawienia* znacznie wiecej 
pierwiastków pożywczych* niż wszelki inny podobny

wyrób.
Na składzie we wszystkich znaczniejszych handlach. (2668-1-3)

N ow ość na G w ia zd k ę!  
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. Wład. Miłkowskiego
w K rakow ie

o t r z y m a ł a  na  s k ł a d  i p o l e c a  dz i e ł o

Kardynała W isemana:
F A B I O Ł I .

Powieść z czasów prześladowań Chrześcian 
w rokn 302, 

streszczona przez OT. A. M.
(300 str. druku w 8e).

Cena egzem  pl. 75 c., w ozdob­
nej opraw ie 1 z*r. 25 c .  (2704-1-4)

Helena Podlacka,
akuszerka egzaminowana, udziela swej 
pomocy i rady osobom spodziewającym s.ę  sła­
bości w miejscu, lub na prowincyi. Przyjm uje do 
domu chore osoby, zapewniając im wszelkie d o ­
godności. Ścisła dyskrecya — Ul. M ik o ła j s k a  
Nr. 10, druga oficyna na dole , w Krakowie. 

(2706-1-3)

Deutsche Stunden
oder eine E rzleherstelle sucht ein 
bewahrter, erfahrener deutscher Lehrer so- 
fort. oder zum 1 Februar 1891. Naheres 
durch das Bureau von  Frau Yo- 
w olecka, Wiślna-Strasse Nr. 9. (2707 1-4)

Patentowana kulista maszynka Ho palenia kawy
w wielkości na 8, 5, 8, lO do lOO kilogramów zawartości.

Prosta, trwała, wygodna. Małe spotrzebowanie paliw a.
E m m e r i c h e r  M a s c h i n e n f a b r i k  und E i s e n g i e s s e r e i

E m m e r ic h  a m  R h e in .
IM F Przeszło 20,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 

każdego handlu korzennego.
W ielokrotnie najpierwszemi nagrodami odznaczona, ostatni raz we 

wrześniu 1890 r. w Bremie i W iedniu. (2683-1-12)

Wielki krach!!!
w Ulowym Jorku  i Londynie nie został bez odgłosu także na europejskim 
stałym lądzie, a pewna wielka fabryka towarów srebrnych spowodowaną została do 
rozdarowania swego całego zapasu za drobnem wynagrodzeniem sił roboczych.

Upoważniony zostałem do przeprowadzenia tego interesu.
w'§c każdemu, czy bogatem u, czy ubogiem u, następne przed­

mioty tylko za wynagrodzeniem 6  / . I r .  O© c t . ,  a mianowicie:
6 najlepszych nożów stołowych z prawdziwem angielskiem ostrzem,
6 ameryk patentowanych srebrnych widelców z jednej sztuki,
6 ameryk. patentowanych srebrnych łyżek z jednej sztuki,

12 ameryk. patentowanych srebrnych łyżeczek z jednej sztuki,
1 ameryk. patentowaną srebrną chochlę z jednej sztuki,
1 ameryk. patentowaną srebrną chochelkę z jednej sztuki,
6 angielskich filiżanek Victoria,
2 wspaniałe lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękną sypielniczkę do cukru,

42 sztuk razem.
Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., a obe­

cnie są do nabycia po tej najmniejszej cenie O z łr . 6 0  ct. Amerykańskie paten­
towane srebro jest na wskróś białym metalem, który przez 25 lat zachowuje barwę 
srebra, za co przyjmuje się porękę. Na dowód, że to ogłoszenie nie polega na żad- 
nem, oszustwie, obowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić każdemu bez trudności 
pieniądze, jeżeli towar nie będzie odpowiednim. (2627-1-6

Rozsyłka tylko za zaliczką pocztową lub poprzednio otrzymana gotówkę.
JP . i * e r l b e r g ; ’s  A g e n t u r

der vereinigten amerikanischen Patent - Silberwaaren - Fabrik in Wien,
I I . ,  R e m b r a n d s l r a s s e  3 3 .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż znowu jest na 
składzie wyśmienite

P iw o  transwersalne
również

1

Porter.
GŁÓWNY SKŁAD w hotelu  P olsk im  przy ul. F loryauskiej,
FILIA na Placu OTaryackim pod L. 3 ,  gdzie wyszynk na szklanki 

jakoteż i dobra a tania kuchnia się znajduje.
Proszę więc o łaskawe względy. (2681-2 3)

Albin Kolloros.
1 > »» » i i m  n  . . .  . . .T .  . i i i i i i i . i m  . . , .

Wejdź Pan
w porozumienie z zakładem Klingera, ażeby za 
tanie pieniądze otrzymać rzeczywiście dobre i zna­
komite towary. Nigdy w życiu nie będzie można 
dostać tak wspaniałych towarów za bezcen.

Rozsyłam ty lko : 
za 5 złr. 35 c. z e g a r  ś c i e n n y  w ozdobnie 
rzeźbionej szafce około 50 cm. wys. oszklonej, 
montowany z bardzo trwałem wnętrzem. 5 la t po- 
ręk i za dokładDy chód. Skrzynka do opakowania 
kosztuje 45 c.

95 c. kosztuje punkt, uregul. zegarek bronzowy
z doskonal, wnętrzem. Tylko 2 złr. 62 c. kosztuje 
w spaniały zegar ścienny z budzikiem dzwonkowym
w ramaefi orzeohowych z samoświecącym cyfer­
blatem, idzie i budzi puktualnie.

Wstawaj!! Gustowny, odznaczony, regulowany 
budzik alarmowy wspaniale ozdobiony z sekund 
nikiem i ślicznym dzwonkiem, trwale zrobiony, 
idzie i budzi punktualnie. Cena fabryczna 3 złr. 
75 c., poręka 5 lat.

Tylko 4  złr. 50 c. kosztuje znakom ity srebrny 
niklowy cylinder w ślicznej kopercie, gustowny fa­
son. Bardzo piękny srebrny niklowy remontoar do 
nakręcania z góry, z sekudnikiem, dokładnie re­
gulowany z plaskiem szkłem i mechanicz. ska- 
zówką, z powodu zbyt wielkiego zakupu za bar­
dzo tanią cenę 5 złr. 25 c. Praw. srebrne remon 
toary 13 pr. tylko 8 złr. 50 c.

Wielkie grube ciepłe chustki damskie, tkane, gus­
towne i modne z trendzl. około 185 cm. długie, 
tyleż szer. tylko po 1 złr. 75 c.

Rozsyłka punktualnie i sumiennie za gotówkę 
lub zaliczkę pocztową. (2679-1-4,

Adolf Klinger Industrie-Handlungshaus, Wien, 
Neulerchenfeld, H auptstrasse Nr. 8.

Młoda wykształcona panna
z półn. Niemiec mająca bardzo dobre św iadec­
twa, poszukuje zaraz posady do wychowania i 
pielęgn. małych dzieci lub pomocy gospodyni 
domu. I.. Hitter w Krakowie Rynek gł. L. 34-40 

(2703-2-3)

KREMSKĄ MUSZTARDĘ
podwójnie gotowaną, znaną jak o  bardzo doórą, 
rozsyła 5 kilo baryłkę pocztową na próbę 2 
złr. 40 cent., 23/ ,  kiło baryłkę 1 złr. 60 cent. 
najdawniejsza fabryka musztardy
(2616-2-4) F.  Michl ,  Kr e ms  N. 0.

Rozsyłka musztardy słodkiej lub mocnej na 
żądanie. Kupcom najtańsza specyalna oferta.

C e sa r sk a * — 
P A N O R A M A

m iędzynarodow a
przy ulicy 

G R O D Z K I E J  
Nr. 71.

Dziś i każdego następnego dnia otwarta od 
godsJlO przedpołudniem do lO wie-
czór. W stęp 20 c t ,  dla wojskowych 10 ct.

Od dnia 7—13 grudnia w łącznie: Hiszpania 
i wspaniałe zamki króla Harola III .

_____________(2553 19-)

a . a  a  a  a  a

ł o  i  v  i i  i :
SUKIENNICE Nr. 16.

Otwierając z d. 8 stycznia 1891 r. drugi oddział Lonvra w Sukien­
nicach pod Nr. 16, Tatr W Y P R Z E D A J E M Y  zimowy towar 
po bajecznie nizkich cenach: Kapelusz zimowy od 1 złr. 50 cnt., Jaluty 
i Jersey zimowe od 6 złr., Boa fantazyjne od 3 złr.

S p e c j a l n o ś ć  „ L o i iv r u * *
KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE.
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE.
PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE.
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE.
WACHLARZE DAMSKIE.
KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE.
SUKNIE PASOWANE.
WOALE I  W ELONIE I.
PERFUMERYE FRANCUSKIE I  ANGIELSKIE.
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA.

W s z y s tk ie  t o w a r y  p a r y s k i e  s ą  p o ś w ia d c z o n e  o r y y in a l -  
n e m i f a k f u r a m i ; —  w ie d e ń s k ie  p o c h o d z ą  z  n a jp i e r w s z y c h  
r e n o m o w a n y c h  f a b r y k .

Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachnjąc kosztów opakowania. (2485-34-)

m e d a l m in isterstw a  h an d lu  1 8 8 7 .

M ed al b r ą z o w y  
1872.

M edal s r e b r n y  
1881.

M edal s r e b r n y  
1882.

M edal s r e b r n y  
1870.

A L F R E D  I I I A S I O Y
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielońskiego, 

w  K r a k o w ie , R y n e k  14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli- 

stysznycb, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy- 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
ak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (2438-28-)

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH. O RTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SK ŁA D  ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I  DO PIELĘGNOW ANIA CHORYCH.

C eny u m iark ow an e, -mm

Czcionkami Drukarni „CZASU*

G , i , r t l i i ) i  d > p < n i

Popraw ne pigułki szw a jca rsk ie
firmy A. Brandt w St. Galien (w Szwajcaryi . 

N ajprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciw zatkania stolca. 
Główny pierwiastek ‘ ~ “  '
lecony

cascara sagrada, pierwiastek roślinny po.
Dra Hena-r przez pierwszorzędnych lekarzy, n. p. prof, 

tora w Berlinie, Dra Thompsona w Paryżu, prof. Dra Has. 
słniego w Bazylei. Te znakomite uznane pigułki są  do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach pudełko po 40 i 70 cent. Należy 
uważać dokładnie na obok zamieszczony znak. (1047-11-16) 

Główny skład ma aptekarz W. Bchmied w Cieplicach w Czechach.

ZEG ARM ISTRZ
w K rak ow ie, ul. Szew ska Kr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie

0

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1993-28-)

C e n y  z e g a r k ó w :
złotych od złr. 3(4 do 800 — srebrnych od złr, N do KO — 

niklowych od złr. 6 do 80.

Szkatułki grające melodye polskie

Nowenna do Bożego Narodzenia
oprócz innych litanij i modlitw. 

Książeczka 12 ct. W składzie: Haz. Zającz­
kowskiego w Krakowie, plac Maryacki Nr. 8. 

(2651-3 4

N ajartystyczniejsze i najwięcej tekstu 
'. >--- — g0pj8m0 polskie

6 6
zawierające czasopismo poi

„ŚWIAT
DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY 

wychodzić będzie w 1891 r. 
w tymże samym formacie i objętości co 
w trzech latacn poprzednich, w nowej 
o k ładce , uposażony w, bogatą treść 
(najnowsze, umyślnie dla „Świata" napisa­
ne utwory Henryka Sienkiewicza, 
Elizy Orzeszkowej, Michała Ba­
łuckiego , K ajetana Kraszew­
skiego, Alberta Wilczyńskiego, 
Adama Krechowieckłego i w. i.) 
i prawdziwie artystyczne illustracye n a­
szych mistrzów, z 8 dodatkami 

ksiąikowemi i 41 rycinami.

Prenumerata na „Świat" wynosi :
ROCZNIE 12 z ł r . ; PÓŁROCZNIE 6 z łr .;

KW ARTALNIE 3 złr. 
Prenumorować najdogodniej: 

w  A d m in i s t r a c y i  , ,  Ś w ia ta  ‘ * .• 
K r u k ó w ,  u l. I  lo r y a ń s k a  4 0 ,  

Premium nadzwyczajne „Świata" 
na rok 1891.

Prenumeratorowie, którzy wniosą z góry 
całoroczną prenumeratę wprost 
do Administracyi „Świata**, otrzy­
mają jak o  premium nadzwyczajne w ła­
snoręczny oryginalny r y s u n e k  
Jednego z artystów polskich, po­
siadający znacznie wyższą wartość 
od rocznej ceny prenumeracyjnej „Św ia­
ta". — Hoczni prenumeratorowie 
prowincyonalnl, którzy w myśl n i­
niejszego ogłoszenia, z premium nadzwy­
czajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 
50 centów na opakowanie i przesyłkę po­
cztową rysunku. ^2479 5-8)

Ze względu na konieczność uregulowa­
nia bardzo kosztownego nakładu i przy­
gotowanie odpowiedniej ilości premij, Ad- 
m inistracya „Świata" uprasza o wczesne 
wnoszenie prenumeraty.

Masło codziennie świeże 1 klgr. złr. 150 i 120, 
kuchenne 1 klgr. 90 ct.

Sery krajowe
po cenach niskich (2232-13)

poleca Mleczarnia Dobrzyńskiej.

Holla proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe

Magazyn Dora
w Krakowie, Rynek gł. L. 36,

irzyjmuje wszelkie zamówienia na snknie 
damskie i wykonywa takowe według naj­
świeższych modeli. (2643-5 6)

K urs nauki kroju  2 0  z łr .

ieżeli na etykiecie każdego pudel 
ka wydrukowany jest orzeł i firmt 

A. HOLLA.
Trwały i pewny skutek tych pro 

i szków w najuporozywszych der- 
i pienlach sofądha i trze- 
wów brzusznych , kurozacl 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
ohronłcinem zaparciu stoi* 
•a, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidaoł 
> w najrozmaitszych chorobach 
hobiecych, zapewnił od wielt 

O I V H Z I I C I I I .  lat tym proszkom obszerne wzięci*
M F *  Fałszywe wyroby będą sądownie iolgaae.

Cena zapieczętow anego oryg in a ln ego  p u d ełk a  \  z łr . w. a.

Wódka f rancuska  i sól Molla
Jako wcieranie do skuteoznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodząju bólów 
ozłonków i spraliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako hompresy we wszelkioh skalecze 
niaeh i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słaboioi 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest

te podpis i znak ockronny Moi"

OL E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  &  C o m p
■ b  O n z s s t i A M  /  ^ A t s w a f l ń Aw Bergen (w Norwegii).

Najstateczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych l płuci prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1983-47-50)
wszyetkioh w handlu znaj duj ącyeh się gatenków jedynie odpowiedni do leozniozego użytta.

F laszka z opisem u iy c ia  kosztuje I  z lr . w. a.
główny skład wysyłek u A. 10LLA, o. k. dostawoy nadworn., Wiedeń, Tuoblaubei.
Jprasza Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li 

te przyjmować, które opatrzone tą  moją marką ochronną i podpisem.
Składy mąją: w KRAKOWIE K. Wiszniewską apt.,_W . Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. Gralewski 
apt., M. Jawornicki i S ~
W Landesbergjiptek.^ 
aptek., — * 
w NOWYM
TARSU    , ____, ______
C. Sohaiter i S p ., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoozański apt., -  

- STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz apt. E. Franz -  
* TARNOWIE W Mflldner i Spółka, H, W ierzycki. Fr. Leszczyński, Tad Soharft, 8tan. P» 
łw sir i mnt — w ULANOWIE J W wński apt.

tylke

. . . . .  S te c k i  apt., F. Gralewski 
Jawornicki i St. Feintuoh kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 

<r GURAHUMORA E. Botezat aptek., — w JAROSŁAWIU J. Wisłock

Magazyn Zabawek
W .  C .  A I G E L U S A

dawn ie j  F,  B runo  Hahn
w  K r a k o w ie ,  u l .  G r o d z k a  N r .  3 ,

p o le c a  na g w i a z d k ę
wiele nowości w zabawkach dziecinnych:
Baseny z ruchomemi rybkami i okrętami, 
kieszonkowe maszyny do szycia, aparaty 
fotograficzne, maszynki do pisania i racho­
wania, latarnie magiczne, drukarnie, for­

tunki, bilardy, lalki od najtańszych.
G ry to w a r zy sk ie  od  1© c.
Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 

i konie na biegunach.
P is to le ty  pneum atyczn e.

(2673-5-15)

Poszukuje się guwernera
władającego biegle niemieckim językiem, 
do ciągłej konwersacyi, z płacą roczną 300 
złr. i wszelkiemi wygodami, do jednego 
chłopczyka, przygotowującego się do gi- 
mnazyum. — Zgłoszenia proszę adresować 
do właściciela dóbr Ł o s o s i n y  d o l n e j ,  
o. p. T ę g o b o r z e .  (2578 3-3)

Wina stołowe
na podarunki świąteczne bardzo stosowne ko 
szyki z 3 wielkiemi butelkami, a  mianowicie 
1 but. Tokujsklego wyskoku, 1 but 
Henescher czerwonego i 1 but. Ko­
niaku najlepszego opłatnie wszędzi* 
4-SO złr., wszystko gustownie opakowane 

Ł łP o ż ,sches W einexportgeschaf 
(2624-4-10) Verschetz, Ungarn.

Wielmożny Panie! Błogosławieństwo niebios 
będzie z pewnością na wszystkich przedsiębior­
stwach Pańskich spoczywać za przysłany mi zna­
komity wyciąg olejku słuchu, za którego 
pomocą mój nadwerężony słuch znów zupełnie 
przywróconym został Juz  po 24 godzinnem uży­
waniu wyciągu olejku słuchu znikł szum 
w uszach a  obecnie jestem  w tern miłem poło­
żeniu, że mogę wszystko dokładnie słyszeć. Pow ­
tarzając moje najszczersze podziękowanie, zostąję 

szacunkiem Orszng Andor, A lso-A psa. 
Ten wyciąg (2387-3-4)

olejku słuchu
c. k. sekundaryusza Dra Schipkn je s t do 
nabycia po 1 złr. 50 cnt. wraz z opisem użycia 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie, w apt. 
W. Bełdowicza w Cierniowcsch, w apt. H. 
Kahanego w Tarnopolu, tudzież prawie we 
wszystkich aptekach na prowincyi.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bifdca Drukarni Józef Łakociński.


